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PR E N U M E R A T A
za kwa wyduia dzienni* wynosi

W* L w ow ie miesięcznie 1 zi. (2  korony)
(za kwurazową przesyłkę do domu dopłaca się 60 bal.);
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Prry DZIENNIKU POLSKIM prenumerować ntoina

„BLUSZCZ"
aajl*p»t pismo ilustrowane dla kobiet, X d odatk iem  

m ód nąjńw ieiszyołi i ta b lic  k ro jó w .

BLUSZCZ kosztuje kwartalnie :
we L w o w i e :  3  korony (I zł. 5 0  ct.) 

n a  p r o w i n c j i :  4  koron 8 0  hal. (2  zł. 4 0  ct.

Rnsini pomiędzy sobą.
L w ó w  6 lutego.

Postarzy ły  się na Łalćj dwa dzienniki 
ruskie: Busłan  posła B a rw r: 'ie g o  z ukraiń 
skiezn L item  Poszło im o mistyfikację. Przed 
kilkoma dniami, kiedy stan zdrowia ks. metro­
polity Szeptyckiego był bardzo jeszcze groźnym, 
nadesłał kteś do redakcji Ruslana, przed sa­
mem wyjściem numeru, drnkowany plakat ża­
łobny z wiadomością, że metropolita zakończył 
życie. Na plakacie był dopisek ruski: .Proszę 
zaraz umieścić. Dr. Lew.* — Rusłan  zamieścił 
doniesienie, a zanim przekonał się o mistyfikacji, 
rozeszło się już wiele egzemplarzy z alarm ującą 
wieścią.

Obecnie redakcja Ruciana  dowiedziała się, 
te  ten żakowski koncept mistyfikacji wyszedł z 
łona redakcji L ila .  Wiec też nie szczędzi mu 
epitetów, które tak eufonieznie brzmią w ję­
zyku ruskim! Sprawa sama prziz się drobna 
i nie wspominalibyśmy o tych .pajdokrackich* 
zajściach, gdyby nie okoliczność, że Ruzłan  w 
gniewnem uniesieniu w y p o w ied z i kilka opiuij 
wrgóle o stanowisku i działalności L ila  — 
opinij, bądź co bądź, charakteryzujących sta 
nowisko tego wlsśoie organu, a zasługujących 
na uwagę i z tego względu, U  je głosi redakcja 
ruska, równia, jak Lito , nieprzychylna Po­
lakom. Z tego sądu Rusłana o L ile  warto po­
wtórzyć parę ostępów.

.Zsrtobliweść tych dowcipnisiów (redatto 
rów L ita )  — pisze organ p. Barwióskiego — 
objawia rię na każdym kroku ich działalności 
tak, iż niewiadomo, kiedy oni p szą na serjo, 
a kiedy żartują. Wiodą np. polemikę z własny­
mi posłami, żądając od nieb, aby wystawili 3ię 
na śmieszność „betwzględnem obalaniem rządu 
za pomocą pięciu ludzi*. Ludzie to czytają i nie 
wiedzą, czy L ito  na żart, czy też na serjo cze­
pia się swych posłów. Niedawno znowu na 
zwało L ito  młodzież akademicką (ruską) socja­
listami za t f, że nie chciała stracić roku stu 
djów na wszechnicy, jeno imatrykulowała się 
W m wie urzędowej...

.Najniebezpieczniejszą jednak zabawkę urzą­
dzają sobie ci panowie ■'na tle naszego antago­
nizmu z Polakami. Zamiast poważnego zasta­
nowienia się nad realnymi środkami obrony, 
bawią się oni w sensację i dwuznaczne żarty. 
Niedawno temu Swoboda wynalazła sobie jakiś 
sensacyjny .kom itet rozpaczy*, który ogłosił 
odezwę, powt" rżaną w tej chwili przez wszyst­
kie pisma polskie. (Tu Rusłan  streszcza odezwę, 
którą zamieściliśmy przed paru dniami. Red. 
Dzień. P o l). I niechaj teraz kto rozumny roz­
wiąże zttgadkę, jaką wypisał redakter-żartowniś, 
zmyśliwszy sobie .komitet rozpaczy*. Niech nam 
kto.w yjaśni cel tych dwuznacznych zapowiedzi, 
tych gróźb tajemniczych! O.yliż oni (Ukraińcy. 
Red. De. Pol ), chcą naprawdę szerzyć wśród 
ludu myśl o fizycznym odporze kolonizacji ma­
zurskiej, wyrażając przekonanie, że nie w pracy 
nad oszczędnością i przemysłem, nie w oświacie 
nasza siła i przyszłość, ale w oczajdusznycb 
k.inspiracjach tajnych komitetów? Nie! Na serjo 
t-go nie myślą, ale co to szkodzi puścić pomię­
dzy lud tumana ? Gdyby coś z tego naprawdę 
wynikło, to redakcja ma zawsze jeszcze gotowe 
ilómaczenie, że to był sobie — żarcik*.

Z targów pieiięiiych.
W ie d e ń  4 lutego. 

(W ażny tydzień — Nowa taryfa celna i  nie­
które je j szczegóły. — W alka austrjachich fa ­
brykantów sukna z węgierskimi hodowcami 

owiec).
(fr.) Ważny tydzień, tydzień niezmiernie 

doniosłych wypadków ma giełda za sobą. Na 
wszystkich polach finansowego i gospodarczego 
życia monarcbji, stosunki m ają się nowo ukształ­
tować. a olbrzymie ta problematy stanęły na 
porządku dziennym w ostatnich dniach przez 
wniesienie w izbie przedłużeń ugodowych, pra­
li ktu nowej autonomicznej taryfy celnej i przed- 
i żenią kouwersyjnego. Nie są to wprawdzie 
j sicze decyzje nieodwołalne, lecz dopiero prze­
kazy na przyszłość, rodzące całe mnóstwo oa- 
di.iei, obaw i illuzji Dają one początek fermen­
towi, który potrwa zapewne dłuższy czas, a w 
niektórych dziedzinach gospodarstwa wywołać 
może przewroty radykalne. Sytuacja staje się 
jeszcze bardziej skomplikowana przez to, że do 
trudności rzeczowych, jakie przedstawia każdy 
z problematów, czekających rozw>ązaniB, przy­
łącza się jer-zcze niezupełnie wyjaśniona sytuacja 
polityczna i niepewność, czy tryby maszynerji 
padam entaruej przy pierwszej lepszej sposo­
bności znów nie odmówlą posłuszeństwa. Tomu 
t:ż przypissć aalaży, że do uczucia radcści, z 
jakiem giełda powitali wniesienie przedłużeń 
ekonomicznych w radzie państwa, mięsza się 
takie uczucie frasunku: jasiemi drogami zosta­
ną one załatwione?

Sprawa konwersji renty wspólnej schodzi 
ch wilowo na drugi plan, a cala dyskusja w sfe­
rach giełdowych obraca się na razie przeważnie 
około przedłożfń ugodowych i n jw ej taryfy 
celnej. Taryfa ta ma być dla rrądu skutecznym 
orężem w walkach handlowo-pchtycznych, jakie 
w niedalekiej przyszłości stoczyć będzie musiał 
z ebeemi mocarstwami o nowe traktaty. Ile 
ko ryśc i zdcla tym orężem rząd wywalczyć dla 
ludności, to się dopiero pokaże, na razie nie 
ulega wątpliwości, że nieu aiknionem następ­
stwem nowej taryfy musi by ć podrożenie wielu 
najniezbędniejszych środków żywności. Nie jest 
to jednak winą rządów, lecz nieubłaganą kon­
sekwencją przykładu, danego przez Niemcy, a 
po części także pri.es inne państwa. We wszy­
stkich bo' iem próstw ech rnz«iniet'‘ sztandar

ochrony narodowej produkcji, a ochrona ta ma 
być dokonaną przez odgrodzenie się możli­
wie najwyższym murem celnym od innych 
peństw. Mimo to jednak rządy zapewniają, że 
wcale ni8 dążą do .wojny wszystkich przeciw 
wszystkim*, lecz przeciwnie, pragną szczerze 
żyć w zgodzie z sąsiadami i zawrzeć z nimi 
traktaty, oczywiście zatrzymując możliwie naj­
wyższe cła. Owoż do tego ogólnego tonu m u­
siał dostroić się i rząd a ustro-węgierskiej mo- 
narchji i aczkolwiek także zapewnia, że pragnie 
zawrzeć traktaty, musiał uzbroić się w taryfę, 
dającą potrzebaą ochronę swojskiej produkcji.

Aczkolwiek taryfa ta jest dziełem kompro­
misu między rządem austrjackim a węgierskim, 
mimo to nosi na sobie wyraźne ślady walk, 
jakie oba n ąd y  stoczyć musiały. Austrjacki r/ąd 
domagał się, jak wiadomo, podwyższenia ceł 
przemysłowych, a węgierski podwyższenia cel 
rolniczych. Ostatecznie, ażeby obie strony miały 
rację, zgodzono się na podwyższenie i przemy­
słowych i ro leiaych ceł. Na jednym tylko 
punkcie musiał rząd węgierski ustąpić, to jest 
na punkcie cel od surowców. Chcąc zapewnić 
rolnikom swoim możliwie największe korzyści, 
domagał się rząd węgierski zaprowadzenia do­
syć wysokiego cła na materjaly surow t, a zwła­
szcza na wełnę owczą. Gdyby spełniono to żą­
danie węgierskie, wówczas austrjacki przemysł 
poniósłby olbrzymie straty, gdyż eksportuje on 
wyrobów wełnianych za granicę za przeszło 42 
miljonów koron rocznis, po ocleniu zaś wełny 
utraciłby niezawodnie zagraniczne rynki zbytu, 
gdyż zmuszony swe wyroby sprzedawać drożej, 
nie wytrzymałby tam konkurencji. O tę wełnę 
toczouo najzaciętszą walkę i ostatecznie okazało 
się, że austrjaccy fabrykanci wyrobów wełnia­
nych są silniejsi niż węgierscy hodowcy owiec. 
Na tym jednym punkcie doznali agrarjusze po­
rażki, zresztą jednak nie m ają oni powedu 
uskarżać się na nową taryfę. Podwyższono bo­
wiem bardzo znacznie cło od wszystkich gatuu 
ków zboża, od bydła rzeźnego i pociągowego, 
od ryb morskich, cd kur, gęsi i innych gatun­
ków drobiu, od ryżu, jarzyn, ksnserw itp.

Także wszystkie tłuszcze cblożono Wyso­
kiem cłem, np. cło od margaryny będzie w 
przyszłości tak samo wysokie, j tk  cło od masła, 
tj. 35 koron od 100 kilo. Pomyślano także i o 
właścicielach winnic, ustanawiając cło 60 koron 
od wina w beczkach, 75 cd w ira w? fiaszkaeh, 
a 150 koron od win musujących. — Przemy­
słowcy utrzymują, że nowa taryfa celna ma 
przeważnie charakter agrarny, a jednak i oni 
mają wielki powód być z niej zadowolonymi, 
gdyż, jak rzekłem wyżej, niemal wszystkie cła 
przemysłowe podwyższono, a niektóre z nich, 
jak np. cło cd wyrobów jedwabnych i od wy­
robów skórzanych, wprost kolosalnie podwyż­
szono. — Nie należy jednak zapominsć o tem, 
że nie to jest celem nowej taryfy, aby ustano­
wione w niej opłaty celne były istotnie stoso­
wane, ale to, ażeby ona służyła rządowi za 
broń do wywalczenia możliwie najwyższych ko­
rzyści od ianycb p*Ó9tw. Tylko względem tych 
państw, klóre nie zawrą z Austrją traktatów, 
stosowana ma być nowa taryfa w całej suro 
weści, innym będzie mógł rząd robić ustępstwa, 
a rzeczą parlam entu będzie ustanowić granicę, 
do htó ej wolno rządjw i pójść w tych ustęp 
„twach.

iateligeneji reprezentuje Lito. Było przeto cie- 
kawem dowiedzieć się, jak zachowa się wobec 
tej odezwy naczelny monitor stronnictwa. Na wy­
jaśnienie nie czekaliśmy długo. We wczorajszem 
wydaniu L ito  zajmuje się tą sprawą i oburze­
nie prasy polskiej na treść hajdamackiej odezwy 
nazywa krótko i węzlowato: — machiawel- 
stw em !

L ito  n ie  w i d z i  z g o ł a  n i c  z d r o ż n e ­
g o  w odezwie Swobody. .Kom itet rozpaczy* — 
jeg* zdaniem — poprostu chciał się poinformo­
wać o rozmiarach najazdu Polaków na Ruś i 
na tern koniec. I oto, z powodu tak niewinnego 
faktu, naraz cała prasa polska uderzyła na alarm 
a sprawa oparła się aż o Koło polskie w Wie- 
daiu. Więc dla takiej drobnostki Polacy, którzy 
atakują Ruś, idą jeszcze do rządu z wezwaniem 
o obronę ? .Przewódcy polscy — woła Dilo — 
którzy dzięki ślepocie wiedeńskich kół rządowych 
chwycili już w swe ręce wszelką władzę w 
Galicji, zamierzają, jak widzimy, postąpić jeszcze 
krok dalej, chcą domag&ć się, ażeby rząd z wię­
kszą jeszcze inteozy wncścią zaangażował się 
czynnie w autiruskiej nagance, w walce przeciw 
ruskiemu narodowi!,..* W ty a  sensie, iub ra ­
czej nonsensie, wypisuje Dilo jeszcze całą ty ra­
dę grożb, wołając w końcu, iż Polakom nie 
wolno wzywać rządu do uczynienia porządku, 
jak długo... uciskają Rusinów.

Stwierdzając z powyższego, że naczelny or­
gan stronnictwa solidaryzuje się z odezwą Swo­
body, która jest niczem innam, jak zapowiedzią 
p o s p o l i t e j  z b r o d n i ,  nie uważamy za po­
trzebne polemizować z jego równie krętackimi 
jak idjotycznymi wywodami. Powiemy jeno kró­
tko : w walce obywatelskiej stajemy sa m i; n  a- 
t o m i a s t  o p i e k ę n a d p o s p o l i t y m i z b r o -  
d n i a r z a m i  p o z o s t a w i a m y  o r g a n o m  
b e z p i e  c z e ń s t w  a.

Szal hajdamacki.
Swoboda z której powtórzyliśmy w wyds- 

niu z 5 bm, hajdamacką odezwę .kem itetu roz­
paczy*. - jest, jak wiadomo, organem ludo­
wym te i sarr.pj partii ukrsióskici, którą wobec

K o m p n d m j i .
P a r y ż  w lutym.

( Wystąpienie Jaure$’a i sumienie narodowe. — 
Cyfry p. Beaulieu. — Moralność i siła. — 
Cake-W alk jtgo tryum fy , estetyka i... p rzy ­
szłość. — Francuzi o Polakach w epopei napo­
leońskiej. — A rtyku ły w  Revue i  Le carnct. — 

Hotel Lambert).
(S t. L .)  Dla badacza wewnętrznego życia 

Francji ostatnie rozprawy w izbie posłów i wy­
stąpienie Jaures’a przeciw armji, a pośrednio 
przeciw myśli odw etu , ma ważne znaczenie. 
Pokazało się choćby z wyoiku glosowania, 
( p r z e c i w  Jauresowi oświadczyło się 437, z a  
tylko 50 posłów), że po międzynarodowo-anti- 
wojskowym prądzie następuje silaa reakcja. 
W  sfertch roboczych poczucie narodowe rośnie, 
młodzież powraca do ideałów Gambetty i gdyby 
dziś poważny człowiek stanął na czele ligi od­
wetu — pokazałoby się, że olbrzymia większość 
Francji nie zapomniała o wydartych prowin­
cjach.

Znany fakt, że ludność Francji nie wzrosła 
tak, jakby powinna, zyskał nowe dowody w 
statystycznych zestawieniach p. Leroy-Beaulieu: 
lcp3zy bilans z r. 1901 pochodzi nie ze zwię­
kszonej ilości urodzeń, ale ze zmniejszonej śmier- 
telnoś i. 2,3 ten ubytek stoi w związku z po­
wszechnym upadkiem moralności i dobrych o- 
byczajów — o tem wątpić nie podobna. Ale i 
tu cyfrowe zestawienia p. Beaulieu dają po­
ważne dowody. Oto w starej Bretanji (depar­
tam ent Finisterre, Morbihan i Cótes du Nord), 
w znanem gnieźdiie marynarzy, gdzie do dziś 
panuje stary obyczaj, prostota życia, religijność, 
moralncść i fanatyczne przywiązanie do swoich 
srsdfcyi — w tf-i jednej części ludność wyka­

zuje bardzo znaczny pr/.ybytefc naturalay, a 
mianowicie 8856 na 773 014, czyli 1 16 aa 100.

Gdyby przyrost ludaośei w całej Francji 
był tak znaczny, to wynosiłby on rocznie nie 
28.000 jak obecnie, a l e  p r z e s z ł o  15 r a z y  
t y l e ,  a m i a n o w i c i e  o l b r z y m i ą  s u m ę  
451 947 osób t. z. byłby większy, aniżeli roczny 
przyrost ludności w Anglji. Cyfry statystyka 
francuskiego mówią wyraźnie, że tam, gdzie jest 
zdrowie i siła moralna w rodzinach, zachowuje 
się potęga odżywcza, wzmagająca siły narodo­
we! Cenną swą pracę kończy Beaulieu cytatem 
z E u n i u s a  , n a  s t a r y m  o b y c z a j u  i ml e  
jeg o , o p i e r a  s i ę  p a ń s t w o  r z y ms k i e . *

Ze starym obyczajem nic wspólnego nie 
ma ,cake walk*, ttn iec murzyński, najświeższa 
zdobycz karnawału paryskiego. Przedostał on aię 
ze sceny cyrkowej (noueeau cirąue) wprost... do 
salonów paryskich, wywołując oburzenie, zresztą 
zupełnie słuszne, zwolenników dawnej gracji i 
sztuki tanecznej. Minęły czasy menuetów, gawo- 
tów i wdzięcznej .p a ra n n e * : wiek XIX. wolał 
już kankana, a XX. wprowadza taniec... m u­
rzyński !

Zadziwiająca jest estetyka tego tań ca : T an­
cerz i tancerka idą obok siebie, pochyleni w tył 
i podnoszą w rytm muzyki spiczasto zgięte w 
kolanach nogi. Tak krążą do okolą pary za pa­
rami, a co chwila rodzi się obawa, aby ktoś 
nia runął w tył, lub jakie nieposłuszne kolano 
nie zawadiiło o plecy poprzedzającej pary.

Bizem  z inwazją tańca ,cake-walk* nad 
Sekwaną, rozpoczęły się naturalnie uczone b a ­
dania o jego pochodzaniu. Zdania są pod tym 
względem podzielone. Jedni utrzymują, że u ne- 
grów taniec ten nazywa się właściwie — ta ń ­
cem kangurów i naśladuje ruchy tego długo- 
ogoniastego zwierzęcia. Inni natomiast stosują 
inną legendę. Oto, jakoby w domu bogatego 
plantatora amerykańskiego bawiło grono zboga- 
conycb murzynów, a po ich wyjściu biali go­
ście zaczęli naśladować m chy i sposób cho­
dzenia .czarnych*. Zrobiła się z tego zabawa, 
a za najlepsze naśladownictwo wydawano 
tryumfatorowi ciastko »cake*. Stąd powstał 
.spacer ciastkowy* (caka-walk), jak dosłownie 
daje się przetlómaczyć nazwa angielska tańca.

Do popularyzacji tańca przyczyniają się nie 
tylko salony, lecz i teatry .m inorum  gentium*. 
gdzie w będących obecnie t u  dobie .ReTaes* 
wszędzie prawie"fróffije ,cake-walk* wśród ó- 
krzyków rozentuzjazmowanej publiczności.

Czy jednak długiem będzie panowanie tego 
tańca? Rzerz to wątpliwa. Przesunie się on, jak 
wiele ostatniemi czasy dziwactw, po posadca 
salonów, i rozpryśnie się jak śnieg zeszło­
roczny.

Niedługo nie będzie śladu .cake-W Blku* i 
można będzie zapytać z p o e tą : ,O uzon t los nei- 
ges d’antan?

W  stesunku do nas. zanotować należy fakt 
bardzo pocieszsjący. Historycy francuscy nie 
idą już za Thiersem, który w swej .H istorji 
konsulatu i cesarstwa*, dopuścił s ę wobec nas 
prostego oszczerstwa. Nowsi pisarze, jak pp. 
profesor Sozel, Fr. Maison, opierając się na 
źródłach autentycznych, wykazali, jak znacznym 
był u b s i  udjial w epopei napoleońskiej. Obecnie 
pojawiły się znów dwie poważne strategiczne 
prace w Revue d’ histoire, miesięczniku redago­
wanym przez grono oficerów sztabu; jedna 
z nich poświęcona jest dywizji Dąbrowskiego 
w wojnie z r. 1812, druga szarży pod S im o- 
sierą. O tendencji tego ostatniego artykułu da 
pojęcie następujące zdanie: .Przyrodzone boha­
terstwo Polaków zdwaj»ła wiara, iż służą oj- 
rry iiie , poświęcając swe żvcie dla C7łT»ieka.

(23)
K A Z I M I E R Z  G L I Ń S K I .

W  Babinie.
Pcw ieńć x p ierw szych  lac  & xeoxypospolitej 

B ab ińsk iej.

— Czy ty rozumiesz, Mcłgoś ? — spytała
— Moie się zdaje, że pana kUś ze scho­

dów atrącii i jakby potarmosi).
Kasieńka drgnęła, a brewki w dwa wyra­

ża* zarysowały się luki...
— Nie — rzekła powoli, ale głosem pe­

wnym.
I szepnęła:
— Zabiłby — ale nie dałby się zrzucić.
Pomimo pewności onej niepokój ją  trapił.

Siewa Małgosi ukióiy ją, i czuła, że gdyby cień 
prawdy w njeb był, w m lowaniu jej zrobiono- 
ky wyłom straszny...

.Mąż — zrzucony ze schodów?*
B rrrl,..
Wypadku podobnego przypuścić nie mogła.
Zaniepokojona okrutnie, ukrywając dreszcz 

eiala i łzy, usiadła p n y  stoliku, na którym 
nietknięte bakalje stały — i czekała na powrót 
małżonka. Co chwila z ust jej wyrywał się 
szept:

— Zabij mnie. Panie Jezu! ale nie pozwól 
bym podobnej hańby dożyła!

Po chwili pan Żegota próg przestąpił, 
alt posępny był i na małżonkę swoją z po- 
iełba patrzał. Nieinacsej i na niego Kasieńka 
spojnała — i jedną małżonkowi* myśl mieli i 
jodan nispokój...

Gotku! — ?zeprięla.
Pan Żegcta spojrzał na nią.
— Co ci się przytrafiło? — mówiła dalej 

d żącą rączką dłoni dotykając. — Wyglądałeś 
tak, jakby kto ciebie.. poturbow ał..

— Co? m nie? ., sawc/ał podstoli. — A 
w żdy widzisz, że jeszcze sl ńce na błękitach 
świeci i nie zaćmiło się. Mnie poturbować?... 
Ładnie by wyszedł ten, kto by śm itł palcem je­
dnym dotknąć podstolego Żegoty...

Kasieńka odetchnęła,
— I ja tak zawżdy myślałam... cboć, prawdę 

rzec, jako nieboże stwor?enie wyglądałeś Ale 
uślizaąć się musiałeś — i upaść ?

— Tak — uśliznąlem się i upadłem.
— Gdzie?
— W  jamę... Przechodziłem koło wałów 

zamkowych, ziemia usur.-ęła się — a ja w 
śmietnik.

— A! — zawołała uradowana Kasicńss, 
rzucając się w ramiona mężowskie.

Pan Ż?gota onego okrzyku radcści zrozu­
mieć nie mógł. Dziwno mu było, że Kasieńka 
radowała się z tego, iż w śmietnik, wpadł. O d­
sunął ją  lekko od siebie, a coraz więcej brwi 
marszczył i dyszał ciężej.

Kasieńka wargi przygryzła, ebcąc łzy po­
wstrzymać — nad sana usiadła i odezwała się 
bardzo cicho:

— Innym waćpan byłeś przez ostatnie 
trzy dni...

Żegota nic nie odpowiedział, czuł jeno, że 
dech mu się zaparł. Tak! Te ostatnie trzy dni 
były prawdziwemi dniami szczęścia. Powątpie­
wanie wszelkie rozwiały uściski Kasieńki; za­
zdrość precz poszła, wygDana pocałunkiem jej 
ustek, śmiech dzwonił, podejrzenia znikły, — a 
teraz t*n list... ten l st!...

P an  Żegota chciał eoś mówić — ale się

wstrzymał. Na schadzce żiuy nie zastał. Moż-j 
dlatego tylko, że listu nie znalarłe, że go Mał­
gosia wypadkiem uprzątaęla wprzód, zanim go 
Kachna dostrzegła.

— Zabij n n ie , Panie Juzu! — szeptał — 
ale nie dopuść, bym hańby podobnej do­
czekał...

Oddychał ciężko i Kasieńka ciężko oddy­
chała, a bakalje nienaruszone pomiędzy nimi
stnly.

— Gutku! — odezwała się znowu.
— Go, Kaśko?,..
— D i króla chodziłeś?
— Tak, Kasieńko!...
— A tu jakiś list dziwny przyszedł..
— Do mnie? — podchwycił podstoli.
— Nie — do mnie... Zualazłam go ua 

ziemi Kto przyniósł nie wiem... Małgosia ani 
służący żadnego posłańca nie widzieli, myślałam, 
że ty go przyniosłeś i położyłeś na stole, a wiatr 
zrzucił... Dziwny list — przeczytaj!...

Tu podała mężowi pismo wiadome.
Drżącą ręką wziął je pan Żegota i z uwa­

gą, jakby nie wiedział, co w niem się znajduje, 
czytać zaczął.

— Podpisu nie ma — szepnął.
— Charakter nieznajomy — dodała Kasia.
— Niczego się nie domyślasz?...
— Ja?...
— Do ciebie pisany...
— I dlatego nie rozumiem, co to wszystko 

ma znaczyć?
— Nie chodziłaś więc?...
— Dokąd?
— Do cnego przymurku bassty stewsCsj?...
— Za kogoż mnie waćpan bierzesz! — 

zawołałs urażona Kasieńka. — Żałowałam jeno, 
że ciebie nie było, byś o wyznaczonej godzinie 
sam poszedł i o onycb arkanach dowiedział się.

Posylełim  nawet na zauuk po cieoie, ale... 
mówiono, że tam waćpana nie było.

Pan Żegota spąsowiał, a serce Kasieńki 
ścisnęło się, jakby kto je w obręcz wziął.

— To dziwna, że niodopytano się mnie, — 
szepnął.

Poraź drugi list przejrzał.
— Go to jest? co to jest? — pytał, mnąc 

wściekle pismo w ręku.
— Wiedziałbyś co, gdybyś tak często od 

żonki nie odchodził — odpowiedziała smutnie 
Kasieńka.

Gicby mrok zalał komnatę. Małżonkowie 
nie zbliżyli się do siebie — siedzieli przedzieleni 
stołem niewielkim, na którym nietknięte stały 
bakalje.

VIII.
Jako brat Rupert, zadowolony z siebie będąc, 
w podróż w yruszył a wilk w  baranią skórę się 

ubrał.
Brat R upert ani spodziewał się, ie  dobrą 

komitywę małżonków zakłócił, że chcąc stołka 
panu Mniszchowi podstawić, mimowoli na jego 
łotoki wodę puścił, bo z czegóż on skorzystać 
chciał, jeżeli nie z rozterki onej, jaka pomię­
dzy podstoljiikostwem panowała ?

Gdy Gąska umykającej Małgosi nie schwy­
tał, a sumiennie powiedzieć nie mógł, ze ona 
to była; gdy pan Żegota żonkę doma zastał i 
to śpiącą, jak dzieciak nowonarodzony — po­
dejrzenia wszelkie precz poszły, a pieszczotami 
i pocałunkami chciał pan podstoli wyrządzoną 
krzywdę Kaiieńce wynagrodzić i sumienie swo­
je uspokoić.

Uradowani małżonkowie zaczęli przyporoi- 
aać sobie błogie czasy miesięcy miodowych, w 
Rogach spędzonych; śpiewem a śmiechem za­
dzwoniło domostwo ich, nad Wisłą stojące, ba-

kalje \ nie scbodzily ze stołu — gdy oto brat 
Rupert się wtrącił i aczkolwiek najlepszą in ­
tencję miał, głupstwo zrob i i uśpione podej­
rzenie rozbudził.

Nie tak jednak teraz zaniepokojouy był pan 
podstol’, jak pani Żegocina, bo Kasieńka na 
schadzkę nie pbszła, list mężowi pokazela i 
posyłała na zamek, by jak najprędzej powra­
cał — list więc ów jakimś żartem niefortun­
nym się wydawał, który nadgryzł nieco panu 
Zegocie wątrobę, ale ostatecznie jej n e zepso- 
wał. Oczywiście, że Żegota na baczności się 
miał, a żalośliwie westchnął nieraz.

Inaczej z Kasieńką się działo.
Pewna była, że pan mąż bytność swoją na 

zamku zmyślił. W dniu tym nie widzieli go u 
króla, ani Gąska, ani Firlej, a pan Żegota mię- 

>źał się okrutnie, nie mogąc słowom ich za­
przeczyć. Najnieszczęśliwszą więc Kasieńka by ­
ła i chciała jeno wiedzieć, co to za niewiasta 
pomiędzy nią a mężem stanęła? Gryzło się 
więc biedactwo w sobie, po nocach płakało, a 
czasami taka ją złość opanowywała, że mówiła 
do siebie w przystępie gniewu:

— Bałamucisz się ty, to i ja się zbała­
mucą!...

Lecz słową one wywoływał jeno żal wiel­
ki, bo myśl Kasieńki na chwilę nawet nie za­
stanawiała się nad niemi i gdyby kto przed nią 
wyrazy te powtórzył, zaprzysiądzby mogła, ie  
ich nie wypowiedziała wcale. Kasia popłakiwa­
ła, stolnik wzdychzł, jedno drugie znów w po­
dejrzeniu miało, ale Żegocina markociła się 
więcej.

i (Chąg .kuszy nastąpi).

1
Piarwsia w kraju

Fabryka wyrobów z napiera 8. W. NIEMOJOWSKIEGO
W a LWOWK i

l» aa h  h .  Skarbiła (dawna SaU tejmewk)

poleca: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, TUTKI \ BIBUŁKI CYGARITOWE i t. d. 
Do nabycia w sklepie przy plaon M u ja« k im  L 8, 
innych handlach papierowych w* Lwowie i na prowincji.

Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie *3
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BZIENNił POLSKI i  dnia 7 lutego 1903 r.

który r  ich oczach byl przyszłym odnowicie­
lem i wserzesiuelem Polski*.

Miesięcznik Le carnet drukujący przekład 
pa>nitt& łów  Franciszki Krasińskiej, diii w kilku 
ostatnich zesrjta th  opis hotelu L im oert, mIu- 
s iru ą c  go rycinami i reprodukcjami obrazów.

K R O N I K A .
<

P n y  ze Dr a ń  u c h  p u fiii iz  a y en,  z a n -  
w a c h  t o w a r z y s k i c h  i w s z c J k i e h  Bio- 
■ z j a t o ś c i a c h  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  a a  
b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  we  w s c h o d n i e j  Gal i -  
•  ji  i na  T o w a r z y s t w o  S z k o i y  l u d o we j .

C.W&W 6 lutego.
0 H Z  p o w ie trza . Gcdzioa 13 w pohioaie: 

Ciepło, i -|- 4 ‘ R. Pochmurno i dżd.ysto.
P tw saechne w y k ład y  n n iw e re y te c r ie

Prof. dr. Jan B o l o z - A u l o u i e w i c z  wygłosi 
w zakładzie fizycznym uniwersytetu (ul. Dlugoua 8) 
dwa wykłady , 0  jozwoju twórczości Arnolda Boek- 
klina*. Wykład p i e r w s z y ,  obejmujący okres 
twórczości malarza do r. 1874, odbędzie s ę w nie­
dzielę, 8 bm ; d r u g i  wykład, obejmują y okres od 
r. 1*74 — 1901, odbędzie się w, niedzielę 15 bm 
Wykłady będą ilustrowane obrazami świetlnymi 
z dzieł Boecklina. — Początek o godzinie 61/* wie­
czorem Wstęp na każdy wykład 10 nalerzy

Śluby. Djia 31 bm. o godzinie 13 w połu­
dnie odbędą się w kościele archikadedralnym lać. 
we Lwcwie zaślubiny hr. Tekli Łubieńskiej, córki 
Jó.efa br. Łubieńskiego i Pelagji z książąt Jabłone- 
wskieb, z p. Alfredem Donabiet Krzysztofowicz-m, 
rezerwowym poruczuikiem 6 pułku ułanów, właścicie­
lem dóbr. synem p. Romana krzysztofowicza i śp. 
Emilji z baronów Romaszkanów, właścicieli dóbr 
na Bukowinie i w Galicji.

Ślub panny Marji Maiss, córki Ferdynanda po­
sła na se-m krajowy z m Bochni, z p. WI idyala- 
wem Kiernikiem odbędzie się w dniu 14 lutego 
br. o godzinie 6 wieczorem w kościele parsfjalnym 
w Bochni.

Kr l ig  te c h r ic  ki odbędzie się bez względu 
na pogoaę; — wyjazd końmi z Tow. muzycznego, 
ulica Czarnieckiego 1. 8, I p. punktualnie o godzi­
nie 7, pociągiem o godz. 7 mm. 46 (czas lwowski). 
Na miejscu w Brzurhowicach, poczyniono w wiel- 
k'»j sali wisczorkowej koło dworca wszelkie przy­
gotowania.

Ochocza zabawa budzi wielkie zainteresowanie. 
Bilety za zaproszeniami nabywać można na polite­
chnice w Tow Bratniej Pomocy od 10—1 w po­
łudnie; w Czytelni akademickiej w pasażu M.kola 
scha od 13 — 1 w południe, lub od 7 —8 wieczo 
rem i w handlu F. Giittlera, róg Halickiej i placu 
Halick> go

Z k a rn aw a łu . Wieczór akademicki z tańca­
mi, który się odbędzie dnia 14 lutego w s'laeh 
Kasyna miejstiego, staraniem Bratniej Pomocy siu 
chaczów wszechnicy lwowskiej, zapowiada się jak co 
roku dobrze. Komitet zawiadamia publiczność, te 
po zaproszenia można s ę  zgłaszać już przez krótki 
tylko czas, gdyż listę w tych dni ich się zamyka..

W ieczorek  k lu b u  pocatow ego urząazony 
w dniu 5 b. m. w Kryształowej sali pasażu Mikols- 
scha, należał do jednej z nader udatnych zabaw te­
gorocznego karnawału. Rozpoczęła zabawę urocay 
stość z tytułu dziesięciolecia założenia klnbn. Po 
przemowie p. Więckowskiego, drugiego prezesa klu­
bu^ odśpiewał p. Sack kilka utworów, poczem na­
stąpiły produkcje chóru pocztowego, zakończyła zaś 
apoteoza pcłączona z wygłoszeniem okolicznościowego 
wiersza przez p. Mściwujewskirgo. Do tańci stanęło 
64 par pod komendą wodzireja p. M-reznka. Koty- 
ljona oświetlał} elektryczne reiiektory Ochocza zaba­
wa przeciągnęła s’ę do białego rama. In graCam 
obchodu wydał komitet druk em trzecią ju t z rzędu 
jednodniówkę* humorystyczną p. t, , Pocztówka*,
0 nader olfitej i zijmująeej t-eści.

K olej L w ów -B zeio ia . P p r  cały prawie 
dzień wczorajszy, nader Iic/.na komisja oglądała no 
wą linję kolei i nowy dwcrzec przy rz-Zai miejskiej, 
które też od wczoraj normamie funkcjonować poczęty. 
Sam akt otwarcia ruchu na nowej tej kolei rozpo­
czął z;ę o wpół do 11 godz rino i wzięli w nim 
udział pp. wiceprezydenci Ul chalski i Ci ichciń iki 
delegaci rady Śliwiński i Hudee, reprezentant gene 
ralnej inspekcji kolei we Wiedniu p Zuber, delegat 
lwowskiej dyrekcji kolei państwowej inżynier Wyio- 
ck< starosta Dobrowc'ski, d Daj ońcerow.e pułku 
kulej owo-telegraficznego, radcy magistratu lwowskiego 
Hobgarski, Górecki i wiele inny> h osób Przez kilka 
godzin oglądano linię budynki i ich urządzenia, po 
czem odbyło się w restauracji rzeźni skreme przy 
jęcie rzłouków komisji. Nowy dworzec przeznaczony 
jest wyłącznie tylko dla ruchu towarowego z wy(ą 
czeniem ruchu osobowego, gmina też czyni starania, 
by scentralizować na nim cały ruch mięsny we 
Lwowie. Gdyby się to gminie udało, stacje ładowa­
nia i wyładowań, a mięsa na dworcach głOmtym i 
na Podzamczu zostałyjy zwinięte. M.Jobj to te do 
brą stronę, że kontrola sanitarna z więksią łatwością
1 dokładać ścią dokonywaną byćby mogło,

Z torem nowej linji kolejowej, połączone zo­
stały szynami także znajdujące się wzdłuż nwj u- 
bryki: Baozewskicgo, Landesbafga i fsbr. sztucznych 
nawozów spółki komandytowej Wroga.

Lw ów  — fo rte cą  ? W sprawie namierzonego 
rzekomo obwarowania Lwowa i przemienienia go 
w fortecę, dowiadujemy się od jednego z postów 
do parl imentu, że według wsze'kiego nr .w Jop odo 
bieństwa, zabiegi preiydjum miasta, w sprawie znie­
sienia rejonów furtecuiych, będą pomyślnym Uwień­
czone skutkiem; jeśliby jednak w żaden sposó. nie 
można było uzyskać zupełnego zniesienia, to przy- 
najmiej tanie się to w ten sposób, że puakta, za­
jęte przez wojskowość pod rejony ochronne, ńie 
będą dotykać bezpośrednio Uryforjum miasta. Na 
razie w ogóle nie można przesądz. ć niczego. Mia 
sto i posłowie z miasta Lwowa bronią sprawy 
i czuwają nad nią, aby miasto Lwów nie było za­
skoczone i zagrożone; sprawa ta zresztą będzie 
w swoim czssie poruszoną i w delegacjach współ 
nych, przy obradach nad przedłożęjiami workowego 
budżetu.

B ra k  so li po  pow ia tach . W sprawie bra­
ku soli po powiatach otrzymujemy następujące 
wiadomości: Rok 1903 byl ze względów na uro­
dzaj rgórk ów i kapusty, jednym z tycb lat, w któ 
rych popyt o sól się zwiększa * epomyśloym ibit- 
gicm okoliczności, produkcja aoii warzonki w rpku 
zeszłym z powodu rozmaitych przeszkód była mniej­
szą, tak, że krajowy zarzed sprzedaży soli, od któ­
rego produkcja ta me zależy, a który oprócz wy­
znaczonego mu kontyngentu przez skarb, zakupyw ć 
musi jeszcze .aaczne ilości soli, aby potrzeby swoich 
zastępstw zaspokoić, nie mógł nabyć dostatecznej

ilośii soli. Mianowicie w r 1903 miał do dyspo­
zycji, ponimo zwiększonego zapotrzebowania, o 
przeszło sto wagonów, t j. o przeszło miljon topek 
mniej, niż w r. 1901, który pod względem popytu
0 s ó , należał do lat normalnych. Wskutek tego 
wyczerpywały cię już w kilka ostatc.cL miesiącach 
zapi~y po prouincjonałnycu . thdajh  krajuwycn, 
tak, że każda najmniejsza zwłoka w wysyłce soli, 
groziła jej hrskiem. Wobec licznycn świąt obu 
obrządków w końcu grudnia i z początkiem sty­
cznia, w czssie których saliny soli nie wydają, 
zwłoki takie, pomimo wszelkich wi.ilzów krajowych 
biur spedycji soli, były wprost uitun knione i spro­
wadziły godae ubolewania braki soli, za które je- 
duak krajowy zarząd sprzedaży soli odpowiedzialno­
ści ponosić nie może, gdyz regulowanie produkcji 
■cli nie od niego zależy. Owszem zuąząd tan czynił 
wszystko, co w jego mocy było, aby brakom zapo- 
biedz i to nie szczędząc ani trudów, ani kosztów, 
które w takich okolicznościach znacznie się zwię­
kszają.

Uchwalą na przedostatniej sesji powziętą, po­
stanowił wydział krajowy przedstawić krajowej dy­
rekcji skarbu konieczną potrzebę uregulowania pro­
dukcji soli warzonki.

A g ita c ja  s t r ej łow ców . Ruska, socjalisty­
czna Wola jest bardzo zaniepokojona wiadomością, 
jakoby wielu w!a*c:cieli dóbr na Podolu już teraz 
zawierało układy z Hucułami i Mazurami w celu 
zabezpieczenia sobie robotnika do robót wiosennych
1 na żniwa. Wola straszy tych robotników greźbą, 
że panowie sprowadzą ich i wyzyskają; zarazem je­
dnak nie tai, iż te kontrakty utrudnią w wysokim 
stopniu zarobek ludności miejscowej. Wzywa zatem 
wszystkich swych stronników w kraju, ażeby nie­
zwłocznie donosili jej, gdzie i jakie zawarto układy 
z obcymi robotnikami.

UcifK p ra sk i. Zachodnie dyrekcje kolejowe 
rzeszy niemieckiej zapytują się według B trliner  
Tagblattu nieetatowych djetarjuszy stacyjnych, czy 
nie chcieliby otrzymać posady na wsehodzie, w ob­
wodach dyrtkcyjnych: królewieckim, szczecińskim, 
poznańskim, bydgoskim i gdańskim. Widocznie 
w toku są nowe przeniesienia.

P o lity k a  ugodow a. Z Wrześni, która nie­
dawno jeszcze bohaterstwem swych mieszczan rozbu­
dziła niebywały zapał w społeczeństwie polskiem, do­
noszą obecnie, że odbył się tam obiad a . cześć ce­
sarza Wilhelma, a w cbiedzie tym wzięli udział 
wszyscy zaproszeri Polacy z inteligencji miejskiej, 
z obywatelstwa wiejskiego i niektórzy z księży. 
Gratulować panom, którzy taki przykład dobro­
wolnej lojalności dają mieszczaństwu wrzesoień- 
skiemu i

.N eb łag o n ad io iay j * odczyt. Z Warszawy 
donoszą. We środę 38 stycznia i we czwartek 39 
stycznia odbył się w Warszawie odczyt prof. Tade 
usza Estreichera i  Krakowa , 0  powietrzu płyauem*. 
Dworscy dyrektorowie kilku gimnazjów zabronili 
uczniom iść na ten odczyt, przyczem kasa, sprzeda­
jąca bilety, otrzymała polecenia, aby nie sprzedawa 
ła biletów uczniom. Motywu w zakazu dyrektorowie 
oczywiście nie podali. Łatwo się judnak domyśleć, 
że chodziło tu wyłącznie o to, że wykład miał poi 
ski uczony o zdobyczach polskiej nauki — po pol­
sku. Dla informaoyj wyjaśnić należy, że w ogóle 
przepisy gimnazjalne nie pozwalają uczniom na 
uczęszczanie do teatrów, na koncerty, odczyty, do 
wszelkich miejsc publicznych, nawet pod opieką ro­
dziców, bez uzyskania uprzednio pozwolenia władzy 
gimnazjalnej. Nie zawadzi też przypomnieć, że prze­
pisy obowiązujące (choć oczywiście nie wykonywane) 
nakazują uczniom we wszystkich miejscarb publi­
cznych mówić po rosyjsku.

B al T a ta ró w  lite w sk ich  W tyeb dniacb 
w Wilnie odbył się bal Tatarów litewskich, na który 
przybyli z rozmaitych stron kraju północno-zachodnie­
go osiedli Tatarzy. Charakterystycznem jeat, iż ani 
jeden z przybyłych Tatarów, ani słowa nie umie po 
tatarsku Wszyscy oni są wyznawcami koranu, co 
jednakże im nie przeszkadzało, aby tańce na modłę 
ogólno-światową trwały do samego rana.

C horoba k ró la  E d w ard a . Z Londynu tele­
graf iją : Ghoroba króla Edwarda, którą w urzędo
wem ogłoszeniu nazwano lekką influencą, budzi 
w najbliższem jego otoczeniu wielkie obawy, tern 
bardziej, że król nib zachorował nagle, jak to za­
zwyczaj dzieje się przy influency. Stan zdrowia króla 
oddawna już nie był dobrym Już zaprzsszl-j sqboty 
kroi podczas jazdy samochojem z Windsoru do Lon­
dynu skarżył się na dreszzze i okrywał symptomy 
silnego zaziębienia się, tak, Za nawet powrót do 
Windsoru nastąpił nie samochodem, lecz koleją. OJ 
niedzieli 1 b. m. król znajduje się pod opieką swego 
h k i r a  pnybocznego, dra Franciszka Lakinga. Stan 
jego przez niedzielę nie poprawił s ię ; spal żle i zbu 
dz I się ze silnym bólem g! wy, skarżył się także na 
bole reumatyczne, ale pomimo rad lekarzy wziął 
udział w uroczystości sadzenia drzew w Datcbct 
Road, u stóp wzgórza zamkowego w Windsorze. 
Przyrzekł swą obecneść burmistrzowi Windsoru i nie 
chciał mu sprawić zawodu. Z truJem tyłku namó 
wionogo, iż ze względu na słotną i zimną porę poje 
chał tam w zamkniętym powozie. Gdy w południe 
powrócił z uroczystości, zrobiło się mu niedobrze 
i destai wymiotów. Dr. Laking wyraził królowi swe 
niezadowolenie s po yoau wyjazdu króla na uroczy­
stość i zarządził, aby król nie wycbodził z pokoju.

T rzy le tn i zb rodn ia rz . W gminis Moskowice 
koło Prościejowa na Morawie, bił pewien wieśniak 
wieprza, czemu się przypatrywał trzyletni synek chłopa. 
Po chwili dziecko pobiegło do mieszkania, chwyciło 
za nóż i zarzręło sw ą sześciomiesięczną siostrzyczkę, 
leżącą w kolebce. Chłopak , chciał tylko widzieć, 
czy Marynia, taks.mo kwiczy, jak świnią*.

S tra szn e  odkryoie. Bułgarskie pisma dono­
szą, że na granicy bułgarsko tureckiej znalez.ono 
siedm trupów nagich z poodci.anemi głowami.

N ow y proces P alizzo la . We Florencji od 
będzie się niebawem nowy proces Palizzoli, a to w 
wielkim refektarzu dawnego klasztoru San Firenze. 
Jako ( skarzyciel publiczny nie będaie funkcjonował 
florencki prokur, tor Pescatore, bo ten jeat sycylij­
czykiem, alb boloński prokurator Bertula.

Z aw alen i*  W ieiy. W Giudadreal w Hiszi oiiji 
zawaliła się onrgdaj wieża tamte szego klasztoru Do- 
minikanek. Pcd gruz imi znalazły śmierć jedna za­
konnica i dwie nowicjusziii.

s t a n  pogody  W  E u ro p ie  (Sprawozdana 
■entralnej atacji meteoru ogim^ej w Wiedniu). Dnia 
5-go, godzina 7 rano notują: Ha.araida —33 1, 
Wiedeń + 3  0, Poia + 5  0, Budapeszt 4 -3 0 . 
Florencja + 6 0 ,  Biarritz + 0 0 ,  Pary* + 5 ’0, 
Mocacbjum —1 0 , Berlin + 6  0, Memu + 1 0 ,
Wilno —2'0, BregeDcih —3 6, Gorycja + 5  3,
rtzym + 8  1, Petersburg + 1 0  8, Moskwa —0 3,
Abesia + 3  6, Lussin piccolo + 6  9, Nisza . + 4 ‘0.

Maksimum ciśnienia powietrza skoncentrowało 
się ku zachodowi i rozszerzyło szybko na wschód 
jądro jego znajduje się ponad połnoeuemi Alpami.

Głowna depresja ’eży ponad Rosją północną, a pły­
tkie minimum częściowe ponad Wiocnami pofudaio- 
wemi, Pogoda jest zmienną z miejscowymi lekkimi 
opadami śniegi W Alpach trzyma się duść silny 
mróz. zresztą temperatura blisko zera. W Dalmacji 
wieje bora Prognota: Przeważnie pochmurno z op i- 
dami. Temperatura biako zera.

I  kram.
Rzeszów. {Z kanw walu. — Pp. Popławscy. — 

Iro iba  do dyrektora Htllera). Koroną karnawału, 
w rozbawionem mieście naszem, nazwać należy bez 
sprzecznie bal kostjumony urządzony staraniem woj 
skuwycb w salach .Sokoła* w uoiegłą sobotę. 
Rzutki komitet, pod kierunkiem kapitana Paulika, 
tsk ślicznie udekorował cztery sale .Sokoła*, że sa­
mo oglądanie nagromadzonych lam,cudów* starczyłoby 
za zabawę. Pierwssa aala lśniła od śniegu i lodu, 
stąd przez tunel, miniaturowym pociągiem, prze­
jeżdżało się da sali głównej, okrytej kwieciem poma­
rańcz, cytryn i migdałów; s&U boczna urządzona 
była jako niebieska grota na Gapri Zabawę rozpo­
czął barwny pochód masek i kost umów, potem 
amatorowie odegrali operę Leonca\alla: .Pajace*, 
peczem ochocze tańce w przeszło 80 par trwały do 
białego ranka. Z kostjumów najpiękniejsze były: 
Adria (pani Sumpeiowa), nimfa wodna (panna Po- 
dowska), lila pajac (panna Lerchówna), cyganka 
(panna Schimakówna), czarne domino (pani Szaj- 
nowska) i wiele innych, przeważnie włostich. 
Z tualet balowych wyszczególniały się pań: genera 
łowej b.lekowej, pułkownikowej Wolftowej, pani 
Sulimierskiej, Horoszkiewiczowej i Wos7czynskiej. 
Palmę dowcipu zdobył ambasador chiński — me dał 
się jednak poznać.

Następnego dnia w kasynie miejskiem bawiło 
się dobrane kółko w 25 par na pikuiku, urządzo 
nym staraniem p. Borek-Preka, a w poniedziałek 
zebra) się tout (!) Rzeszów znowu w sali .Sokola*, 
gdzie występowali artyści lwowscy, pp. Popławscy

Wdzięczni jesteśmy aawsza odwiedzającym Rze 
ssów artystom lwowskim i odwdzięczamy się im aa 
pamięć, zapełniając licznie aalę. Gdyby tak dyrektor 
Hefler zetheiał się dać uprosić i pi tysłał nam część 
swej doakonałaj orkiestry t koncertem. Spragnieni 
jesteśmy dobrej muzyki i śpiewu pani Bohnsa Helle- 
rowej 1 K .

N a g u an a z jam  c iessy ń sk ie  złażono w dal­
szym ciągu w administracji DtienniJca Pchki&jO 
pp : Greno nauczycieli IV gimnazjum we Lwowie, 
zebraną między sobą składkę, koron 67 50, F. K. 
ze Lwowa 1 ' —, G. Szazepański z Przeworska 2 ’— 
(markami), A. S. 1 ~ , W. S 2 —, Teofil Gęba- 
rowicz ze Stanisławowa 1 , Kazimierz Czajkowski
z Zabłotowa 1*—, Olimpia Gudriowa z Sambora 
1 '—, M Laskowski z Pysznicy, zebrane na zgro­
madzenia w Jasełkowicaih 5 - .  Razem w dum 5 
bm. 81 k. 50 h. Poprzednio wykatano (IX) 1006 
koron 13 h. Razem więc (X) 1087 k . 63 h.

W dniu dzis ejszym odesłaliśmy kwotę tysiąc 
(1000) koron na ręre ks. L o u d z i n a ,  s krel izi 
.Macierzy śląskiej. Dotychczasowym ofiarodawcom 
serd czne .Bug zapłać!' — o dalsze zaś datki na 
utrzymanie tej twierdzy narodowego ducha na kre­
sach, gorąco prosimy.

N a b a l praay, utory się odbędzie d 11 m- 
ctgo w sal Filharmonji, można Labywać loże 
pierwszego piętra u członka komitetu p. Aleksandra 
Milskiego (ul. Akademicka 1. 10). Tam również mo­
żna się zglauzać listownie po zaproszenia.

* R am brystyozny  k a le n d a rz  Ś m igusa na 
r. 1903, ozdobiony prześlitznemi kolorowemi ilustn. 
cjami a odznaczaj icy się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działom informa 
cyjnym, mogą nabywać prrnumeratorowie Daienm 
ka Polskiego po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  t e m e  
35 ct. (70 hai.) wraz z przesyłką pocztową. Kie­
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct.

* Ogólnie wydają Mauthoera impregnowano nasiona 
buraLów pastewnyeh najwyższe plony i również zna­
komite jak i niezrównane są Mauthncra nasiona wa­
rzywne i kwiatowe. 3055

* Młodzież przy pracy. Dnia 7 lutego b. r. odbę­
dzie się “  safi I. na uniw o godzinie 5 popoł. X. posie­
dzenia jKółkći polonistów* na którem kol. Bolesław Po- 
chmarski wygłos odeiyt p. t : .Twórczość poetycka 
Marji Bartos na tie jej tycia i doby*, (część II). Goście 
mil a widziani.

* Z .Sokeła*. Polsk'e Tow. gimnastyczne .Sokół* 
we Lwowie nrz?dz= w niedzielę dnia 8 lntego b r. we 
własn*j sali dla ewych członków i gości przez nich 
wprowadzonych, wieczorek rozmaitości połączmy z ćwi­
czeniami yimnastyernem! ze wspó'adziałeni p p .: Liii 
Proczkowskiaj, Marj' Hollenderówn ', Wacława Sb nkiewi - 
cza, 'Zdzisława Szczepańskiego i kółka amatorów.

Bilety i zapro zenia nabywać można od 5-tej do 
8-mej wieczorem w kancelarji .Sokoła*, a w niedzielę 
od 1 0 —1 rano i wieczorem od 5 przy kasie.

* l  Kasyna urzędniczego W sobotę dnia 7 latego 
b r odbędzie s ę w.eczoi ek kostjumowy, nad uś wietnm- 
n ie n  którego komitet już d dłuższego czasu pracuje.

Składki na cele użyteczności publloznej lut ua- 
redowej.

N a  p o m n i k  p o l e g ł y m  p o d  K o b y l a n k ą  
W iuołft "-utula w bitwie pod Ko. rlenką dnia 6 maja 
1863 r. Okuruicki z De nbicy 2 k o r, ks Kazimierz 
Jakubowski ze Stryju 2 kor.

Zmarli:
W Krakowie zmarła Marja z Konopków Ma s s a  1 

s k» ,  właśc. dóbr ziemskich w 55 r. życ.a.
W Sejaace kuło Złoczowa zmarł dr. Dyouizy 

M o ł c z k o w s k i ,  lekarz z Halicza w 49 r. życia
W Krak wie zmarła Helena z Maciejowskich Ry- 

s z k i e w i c z o w a  w 43 r  życia.

N r. 5  „ B lu s z c z u ”  w y s y ła m y  d z iś  
n a s z y m  p r e n u m e r a to r o m .

MaUttf literackie i artystyczne.
E nportoai t r a t r a  m ie jsk ieg o  w e Lnrowia. 

Dziś w p i ą t e k  po raz pierwszy ,Fibryka kra­
jowa*, komedja w 4 aktach, osnuta no tle zdani ń 
miejscowych przez Krurohnę Słońozewską,

Jutro w s o b o t ę (po raz pierwszy w tym sezonie) 
(Ca men*, opera w 4 aktach Jerzego Bizeta, Go­
ścinny występ Bel Sorrl, Augusta Dirnni i Józęfa 
Szymańskiego

W n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 31/) 
.Dyktator*, 4 akty i prolog, osnute na tle wy 
padków z r. 1863 r. przez Jerzego Żuławskiego. — 
Wieczorem o godzinie 71/, (po cenach zniżonych) 
.Halka*, opera narodowa w 4 aktach St. Moniu 
saki. Gościnny występ Jsniny KoroIewir-.z-Way- 
dowej.

R ep e rto a r F ilh a rm o n ji lw o w sk ie j. W so-
b o t ę ,  7 lutego, z-ielki koncert filbarmoniczny -te 
współudziałem Emmy Holmstrand, pri idouoy opery 
,Gumique* w Paryżu i Bianki Pantro, kr. usdwornej 
w.olinistk' y

W n i e d z i e l ę ,  8 lutego, wielki koncert fil- 
harmoniczay, ze wrpóludrialem Ernesta y;n D y c k a ,  
nadwornego śpiewaka. (Tylko jrd-a wystę;.).

Z F ilh a rm o n ji. W niedzielnym wielkim kon­

cercie filbarmoniczn/m p nui publiczność Iwowika 
jednego z najsławniejszych dzisiaj na tslym świecie 
śpiewaków, Ernesta van Dycks Tr»uaafy, cdnoszone 
przez niego na największych scenach i estradach 
całego niemal świata, uczyniły nazwisko jego tak 
znauem i głośnem że zuaczj cuo samo więcej, niż 
wszelkie, najbardziej nawet entuzjastyczne pochwały 
Zalecająca. Do naszego grodu przybywa .as Dyck 
w przejeżdzie do Paryża i wystąpi na estradzie Fil­
harmonii tylko raz jeden, co jest powodem, że kasa 
Fjiharaiouji znajduje się niema! w oblężeniu, tak 
licznie otrzymuje zamówienia na bilety u& len kon­
cert, który stanie s.ę niewątpliwie jednym z naj­
wspanialszych w sezonie obecnym.

Jutro drugi i ostatm występ w Filharmonji
Emmy Holmstrand i Bianki Panteo, a gorące przy­
jęcie, jakiego obie znakomite artystki na koncercie 
wczorsjszym doznały, każe srę spodziewać, żc i kon 
cert jutrzejszy, sobotni, zgromadzi w sali Filharmonji 
tłumy żądnych pięknych wrażeń słuchaczy. Początek 
koncertu wyjątkowo o godzinie 6 1/* wieczorem, 
a to z powodn jutrzejszej reduty w sali Filharmonji, 
która zapowiada się świetnie.

S ły n n a  ftp iew -eska ALioja B arb i, która 
w roLu ubiegłym wywołała swym koncertem tak
wielki entuzjazm wśród naszej publiczności, wystąpi 
w b-.żącym sezonie raz tylko, w niedzielę, 22  lu­
tego, tym razem również n* cele hum*n tarne. Do 
chód z konceptu zeszłorocznego, przeznaczyła znako 
mita irtystka dla .Dzieciątka Jezus*, przysparzając 
tem aamrm znaczną sumę tej instytucji dobroczyn 
nej Nadmienić wreszcie wyp-da, że pani barbi
przybywa umyślnie z Fialandji do Lwowa, by do­
trzymać przyrzeczenia, iż w tym sezonie odwiedzi 
nesze mi.sto i wystąpi na cele dobre ynne.

A delina P a t t i  nostauowiła po wieloletniej 
przerwie znowu występować publicznie. Donoszą 
mianowicie z Nowego Torku, że sławna śpiewaczka 
zawaiL z impresarjem Grt>uem kontrakt na pół 
roczne tournee po Stanach Zjednoczonych. Za 60 
koncertów ma otrzymać Patti 300 tysięcy dohrów.

Jan  BOiicays, znany w literaturze litewskiej 
jako 1 M Keksztas, zmarł w Chicago, dokąd się 
przed dwoma laty z kraju był przeniósł. Lądowa li­
teratura litewska straciła w nim siłę wybitną i nader 
pożyteczna.

Ib sen  w ja ^ o n j i  Znana także lwowskiej pu­
bliczności ktnrka japońska, Sada Jakko, powróciwszy 
ze swej podróży artystycznej do ojczyzny, dala im 
cjatywę do ożywionego ruchu literackiego w Japonii 
Z jej pobudki literau japońscy przetłumaczyli cały 
szereg dawnych i nowych europejskich utworów 
dramatycznych, które ukazały się w druku. Z po­
między nowszych autorów dramatycznych, wywarł 
w Japonji psjwiększe wrażenie — Ibsen, utwory 
jego bowiem zostały w krótkim czasie rozchwytane, 
obecnie zsś ukazały się na nowo w trzeci era już 
wydaniu

W ielk i d ra m a t h is to ry czn y  Pawła Her- 
Yieui pt. ,Tbe rigne et Mćricourt*, esauty na tle 
rewolucji z r. 1793, wystawiony został z wielkiem 
powodzeniem prz*z teatr S»ry Bernhardt w Pa­
ryżu.

N a cześć poety  N ek raso w a, urządzono 
w ostatnich tygodniach szereg uroczystych obchodów 
w całej Rosji, a to ze względu na 25 rocznicę 
zgonu poety. Wielbiciele jego stawiają go wysoko 
obok Puszkina i Lermontowa. Najpiękniejsze, naj­
bardziej natchnione z jego utworów, poświęcone są 
uczuciu macierzyńskiemu. Ziwdzięczal je poeta swo­
jej matce, Polce, z domu Zakrzewskiej z Wołynia, 
która kochał nadzwyczajnie, a która wywarła wielki 
wpływ zA jńgo nastrój auchowo-moralny. Pras* rn 
syjska oówduja się do rodziny Zakrzewskich, czy 
gdziekolwiek, w jakim domu polskim, nie znajduje 
się porret matki poety, aby go następnie reurodu- 
kować w ilustrowałem wydawnictwie pism Niekra­
sowa.

N&jdrożsse k s iążk i. Księgarze francuscy se 
atawiii obecnie listę dwudziestu pięciu naidroższycb 
na świecie książek. Są to naturalnie unikaty, wzglę 
dnie t. zw. białe kruki księgarskie. Geny niektórych 
z tych książek są wprost imponujące, i tak : Psałterz 
moguncki z roku 1457 kosztuje —- 125 tysięcy 
franków, Biblja Gutenberga z roku 1459 — 75 ty 
sięcy franków, .Dekamerou* Boccacia z roku 1471 
56 tysię y franków, .Dzieła Shakespearr,1 z roku 1623 
30 tysięcy franków, a egzemplarz .Paatoraiea de 
Dapbms et Gblue*, wydanie po grecku przez Didota 
z roku 1802, z rysunkami oryginalnymi Prcudhons 
i Gśrarda, 38 lyaięcy franków.

0 hypn dyzinie.
W  Czytelni katolickiej mówił tmegdaj dr. 

J. Weigel w dalszym ciągu o bypactyzmie. O 
mawiał sfany podobne do bypnozy. a więc 
zboczenia umysłowe, bysterję i sen. Zboczenie 
umysłowe da się trudno określić. L mbroso 
twierdząc, że każdy geniusz ma coś ze zbocze­
nia umysłowego, sądził, że powiedział rzecz no­
wą, tymczasem Seneka już rzekł, że nie ma 
wielkiego umysłu b?z przymieszki głupoty. W 
stanie zboczenia umysłowego jest zawsze dys- 
harmonja zegara mózgu osobnika z zegarem 
wszechświata. Umysłowo chory marzy jak we 
śnie, jest t ; nie jako sen na jawie. Siodzib* 
organiczną zboczenia umysłowego są n°rwy i 
móTg. Obłąkanie jest nictylko zboczeniem urny 
alu, sle i ciała. Mcó3tvvo j :st jego odmian, a 
każda ma swoją odrębność. Rozróżnić mrżamy 
melancholję, manię, szaleństwo, pomięszame pier­
wotne, paraliż postępujący i i idjotyzrn. Obja­
wy są nieraz analogiczne jak w hiitorji, balu 
cynacje, nadczułrść pewnych zmysłów i wiele in ­
nych. Stąd niektórzy zowią bypnozę sztucznem 
przemijającim pomiess^nirm zmysłów. Hy 
steija jestto choroba głów ne psychiczna napa 
stująca nietyiko kobiety ale i mężczyzn. O bji 
wia się niezwykła drażliwością nerwów, osłabię 
niem woli i sennością usposobienia. — Przy­
czyny jej sa zagadkowe i stanowią kwestję spor 
ną. Wielką tu gra rolę naśladownictwo.

Prelegent opisał szczegółowo objawy byste 
rji i opowiada o wypadku we Wiedniu, gdzie 
na chorej zrobiono cztery ciężtie operac-j?, któ 
re pokazały się zupełnie niepotrzebne, bo była 
chorą tylko na bysterję. Cbarcot rozróżnia trz* 
fazy, które jednak w praktyce rzadko wszystkie 
występują Ciekawym objawem jest anastezja i 
to albo systematyczna, odnosząca się do pewnej 
grupy zjawisk, nie widzi sic lub nie słyszy pe­
wnej osoby, albo miejscowa najczęściej poło­
wiczna, rzadko zaś ogólna. Czasnn objawia się 
Jidczułość, brak pamięci, podwojenie osobisto­
ści, a nawet krwawienie wskutos sugestj., do 
które, istnieje szczególna podatność, wreszcie i 
katalepsja. Można więc śmiało nazwać hypno:ę 
stuczire wywołaną bysttrją. Nareszcie sen przei 1- 
stawia też wiele podcbuńdw a do hypnozy. Nie

łatwo jest określić, co to jast sea i jego przy­
czyny Prelegent mówił o teorji Aryntotele^a, św. 
T  jraa?za i 4 nnwycb teoria 'h . Jedni t vierd ą, 
że sen wywołuje przekrwienie mózgu, drudzy 
na odwrót hezkrwt9tość, trzecia mówi o suo- 
st£ a ji tamującej, cz warta o zgromadzeniu się 
wskutek znużenia substancji osłabiających, któ­
re we śnie łączą się z ciałkami krwi.

Żed m teorja Die Uómaczy dostalfecznia zja­
wisk, natężenie umysłu np. nieraz pozbawia 
snu. We śnie następuje ograniczanie świadomo- 
mości, ruchu, zamieszanie władz duszy. Trud ni 
jednak określić granicę międr.y snem a jwwem, 
występuje bow em  półsen i DÓłjawa. Cbcąc u- 
snąć usuwamy przedewszystkicn w ażenia.

Kromka polupzoa.
— S p r a w a  D r e y f u s a ,  zakańezon* jak ­

by się zdawało, ukaraniem i ułaskawieniem, 
znów może ukazać s ę na powierzchni żyeia 
politycznego we Francji. Nowo odreny wicepre­
zydent izby deputowanych, Jaurćs, zapowiedział 
na zgromadzeniu wyborców w Vierzoti, że przy 
omawianiu wyboru nacjonalisty Syr^tona, po­
ruszy sprawę Dreyfusa i wyciągnie na jaw 
szczczególy, które rzucą wiele światła na pewne 
osobistości. D denniki nacjonalistyczne spodzie­
wają się, te  mowa Jaareia  będzie miała na 
celu, poruszyć opinję publiczną w kierunku no­
wej rewizji głośnego precesu. Jak wiadomo, 
Dreyfus nie czuje się zadowolonym z ułaska­
wienia, lecz żąda ponownej rewizji procesu, 
w nadziei, iż przy wpływie ministra wojny, ge­
nerała Audre, uda mu się uzyskać w)rOK uwal­
niający. P /asa opozycyjna pudnoai skwapliwie 
te zamiary, wzywając posłów do p rzeaw d ra- 
łania.

— Do Zeit doacs:ą  z Pprytp, że na zgro­
madzeniu prezesów klubów republikańskiej w ę- 
kssości przedłożyli Jeurei i Preseuce pytań a, 
czy ebeą popierać sprawę wznowienia procesu 
Dreyfusa. Zgromadzeni oświadczyli się za tem, 
a również i rząd przez usta Combesa p rz y ^ ć  
mial na propozycję prezesów większości.

— Z A m e r y k i  ś r o d k o w e j  znowu ; 1- 
chndzą niepokojące wieści. Prezydent repuohsi 
Honduras, Sierra, uiochce usiąś ć z prezyden­
tury nowo abraoem u prezydentowi Boniila. 
Wobec tego ten ostatni przygotowuje powsta­
nie. Także i w republice San-Sairador poło­
żenie staje się cięższe. Powstańcy otrzymali po­
siłki z Gwatemali. A-m je obu republik zbierają 
się na granicy. Nicaragua wspiera San-Saltador. 
Krążownik nikaragnajski .Momotomba* wyła­
dował w A ra jJ ta  1500 karabinów i 300.000 
nab;:jów, przysl&nych rewolucjonistom przez 
prezydenta Z-dayę. Ruch zwraca się przeciw 
Gwatemali i Cosiarice. Celem wojny ma być 
stworzenie środkow o-anerykaóskrgo zwiątku 
państwowego.

Wszechniemieckia zakusy.
(Tel. w ł. ,  Dzi&n. Polsk.*).

B e r l in  6 lutego. Koln. Yolki. Ztg. om a­
wia zachowanie się przeważnej uzęśei prasy 
niemieckiej wobec Austrji i dynastii H absbur­
skiej i podnosi słusznie, że taktyka taka musi 
budzić nieufność i niechęć ku Niemcom.

Uderza przede wszy atlziem na tygodnik Ge- 
genwart, (mający bliskie stosu na z pruskiem 
biurem prasowem) za artykuł dotyczący przy­
szłości Austrji.

W  artykule tym wychodzi autor z założenia, 
że niedaleką jest chwila w której rozegrać się musi 
walka pomiędzy Niemcami a Rosją — pomiędzy 
geriuaaizmem a słowiańszczyzną. Rezultat tej 
walki zadecyduje także o egzystencji względnie 
o przyszłości Austro-Węgier. N i e m c y  p o w i ę ­
k s z ą  s i ę  z n a c z n i e  o b e j m u j ą c  p r o w i n  
c j i  p o ł u d n i o w o  z a c h o d n i e ,  t a k ,  a ż e b y  
o t w o r z y ł y  s o b i e  b e z p o ś r e d n i ą  d r o g ę  
d o  m o r z e  ś r ó d z i e m n e g o  i możność wy­
warcia swego wpływu na brzegach Azji mniej­
szej, Austrja zaś ..mienioną zostanie w to, czem 
być powinna t. j. r.a wschodnią ,m onarchję o 
słowiańskim cK>rat>-7e.

Koln. Volks. Z tj  słusznie podnosi, ża takie 
głosy muszą obunać każdego ob/watula m o jar- 
chji austro-węgierskiej a oburzenie to jest t«m 
nrUuralnKjsio, że jcslto stwierdzenie tego, cm 
Wszecbniem* y w p ;rit.n>encio austrjackim gło­
szą. Koln. Yulks. Z fg. ‘ twierdza, że zu tą  te- 
orją idzie praktyczna robota, gdyż ruch Los 
von Rom  wywclanj za pi iniądze prusko-prote- 
‘anckie ma być rodzajem mostu dla polity­

cznej zdrady austriackich Niemców.

Z komisji wojskowej.
f le)>egrany ,Deienniha PofaJpego’ }.

W i e d e ń  6 iu tega Na jawnem posiedzc- 
uiu komisji wojskowej przemawiał ks. P a s t o r ,  
przytaczając szereg postulatów, Domagał się, by 
drobui przemysłowcy mieli 40 pro. udziału w 
dostawach dla wojska, a nie, jak dotychczas 
25 prc. Żądał zmiany ustawy wojskowej w tym 
duchu, by nietyiki syn jedynak miał prawo do 
rezerwy nznpeln>ającej, lecz także sya utrzym u­
jący rodzinę.

Dalej domsgal się, aby z t. zw. funduszu 
taks wojskowych, przynajmniej czwartą część 
przeznaczano dla wsparcia ubogich rodzin żol- 
nieriy powołanych do ćwiczeń Wspomniał o 
widkim szeregu samobójstw wśród ż.łuierzy 
w Galicji, a przyczyną tego, zdaniem mówcy, 
nieludzkie kary i zaniedbywanie wychowami 
religijnego we wojsku.

P. T h u t n b e r  (chrzesc. soc.), oświadczył, 
że wobec odrzucenia wielu słusznych żądań lu­
dności, będzie glosował przeciw przedłożeniu. 
Oświadczył gię za 2-letnią służbą wojskową, 
przynajmniej dia tyeb, którzy m ają pewne w y­
kształcenie.

W  drlszym ciąg-i wczorajszego posiedzenia 
komisji wojskowej p. ks. P a s t o r  iądal jesźczg 
między innemi, by wojsko celem podniesienia 
dueba religijnego uczęszczało w niedz:ele i świę­
ta do kościoła, by duchowni wojskowi władali 
językiem pułku, by stare mundury dawano bie­
dnym żołnierzom idącym m  urlop, a nie sprze­
dawano iih  za bezcen na licytacjach.

P . Ma i i k  wyraził zadowoleni? z powodu 
ustąpienia ministra wojny br Krieghammera, h 
następni-' odpierał zarzut, jakoby jego strofo 
. ictwo (Wszechniemcy) wprowadzało poi.tykę 
do wojska. Zarzut ten dotyczy pewnych czyn- 
rii .ów wejskowyob, czego dowodem znane zaj­
ścia podczas zjazdu Towarzystw śpiewackich w

S z l a f r o k i ,
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Cracu. Dalej omawiał p. Malik aprawę doataw 
dla wojska, podniósł, iż z powodu złego odży­
wiania się ludności, coraz jest mniej ludzi zdol­
nych do służby wojskowej i skarżył się oa kon­
kurencję, jaką rękodzielnikom robią warsztaty, 
zaprowadzone w więzieniach wojskowych. Uża­
lał się na brak lekarzy wojskowych, czego po ­
wodem, zduniem mówcy, jest to, że są trzyma­
ni zdała od kół i kongresów naukowych. Do­
magał się zniesienia wojskowego instytutu wete­
rynaryjnego w W itdnio, gdyż nie posiada fa­
chowego zierownike. Skarży się na panowanie 
protekcji w szkole wojskowej i na klerykalizm, 
panujący w armji. Trzygodzinną swą mowę za­
kończy] n. Malik postawieniem szeregu rezolucyj.

P. H o f f m a n n  domagał się bliższych wy­
jaśnień w sprawie udogodnień dla ludności i 
żądał, aby życzenia ludności hyly uwzględnio­
ne. Zapytywał, kiedy będzie przedłożoną nowa 
ustawa karata wojskowa i żądał użycia fundu­
szów z ta kij wojskowych na popieranie rodzm 
rezerwistów.

P. J u r o s z  oświadczył, że stanowisko po­
słów czeskich wobec prezydenta gabinetu dra 
Koerbera uie pozwala im brać wyczerpującego 
udziału w obradach nad ustawą wojskową, jak 
to czynią inne stronnictwa. Posłowie czescy do­
puścili do pierwszego czytenia tej ustawy tylko 
ze wzglądu na utrzymanie mocarstwowego sta­
nowiska państwa.

P. J a r o s z  oświadcza dalej, że nie po ­
dziela obaw, podniesionych przez kilku człon­
ków komisji, co do chwilowego niebezpieczeń­
stwa dla m cnarthji. W każdym razie nie oba­
wia się niebezpieczeństwa z taj strony, z któ­
rej mówcy poprzedni. Wiemy jednakże, — cią­
gnął d lej — ie Austrja wkrótce może stanąć 
wobec nitbezpiecteństwa ze strony, z której się 
tego najmniej obecnie obawia. Sądzę, że się nie 
mylę, jeżeli pawiem, że przyszłym terenem 
wojny będą znowu Czechy. M>wca podnosi da­
lej pewne wątpliwości co do zaopatrzenia woj­
ska i wskazuj3 na ważność zaopatrzenia w pro­
wianty i amunicję na wypadek wojny. W obe- 
cuem przedłożeniu widzi mówca tylko nowe 
ciężary dla ludności, a żadnych ulg. W końcu 
skarży się na zobijanie uczuć narodowych w 
oficerach narodowości czeskiej.

P. H o U n s k y  żąda większego uwzględnie­
nia mniejszych przemysłowców w dostawach dla 
wojska i usunięcia szykan przy przyj nowaniu 
dc sta w.

P. S h u h m e i e r  oświadcza, że na czele 
wszystkich żąd^ń przeciwników przedłożenia 
atoi 2 letnia służba wojskowa, reforma preca- 
dury wojskowej k, m ej z zasadą jawności ja- 
koteż zniesienie kury cielesnej, wreszcie pomoc 
m aterjalaa dla rodzin rezerwistów.

W dalszym ciągu przemawiali pp. Mauro- 
n tr  i Pospiszil za dwuletnią służbą wojskową, 
poezem obrady przerwano. Do dyskusji gene­
ralnej są jeszcze j.aprsani pp. Z akorka. Berger 
i Stein.

W ie d e ń  6 lutego. (Tel. w).). P. ks. P a­
stor na wezrrajszem posiedzeniu komisji woj­
skowej podniósł, że to, co onegdaj p. G n i e ­
w o s z  mówił o wielkiej gotowości posłów pol­
skich do uchwalenia ustawy wojskowej, mówił 
imieniem włascem, gdyż Koło polskie w tej spra­
wie nie powzięło jeszcze uchwały. Nie ulega 
atoli wątpliwości, że głosować będzie za ustawą 
ale nietyUo ze względu ca tradycje Kola, lecz 
także i z tego powodu, że minister uwzględnił 
życzenia przedstawione przez Kolo. Wniósł już 
ustawę o podwodach wojskowych, cofaąl roz­
porządzenie co do powoływania do służby czyn­
nej rezerwistów zapasowych, a przyrzekł zadość 
uczynić i dalszym życzeniom.

W le d iń  6 lutego. FremdenbUtł donosi: 
Na wczorajszem poufoem posiedzeniu komisji 
wojskowej minister obrony krajowej br. Wel- 
sersheimb złożył wyjaśnienia co do specjalnych 
stosunków, które pociągnęły za sobą w m niej­
szej mierze zastosowanie ustawy z r. 1888 w 
sprawie rezerry  zapasowej. Minister uczynił to 
w tym celu, by zaprzeczyć błędnym zapatrywa­
niom, lub pogłoskom o zbrojeniu się, które nie 
mają żadnej podstawy i do których nie ma 
wcale powodów.

Raia paistwa.
(Telegram tciasny D ziennika Polskiego).

Z kom isji przem ysłow ej
W ie d e ń  6 lutego. Na posiedzeniu ko­

misji przemysłowej omawiano spr»wę ważną 
tak dla propinacji, jako też dla wyszynku, a 
mianowicie zmianę § 2 u s ta w y  przeciw opil­
stwu. Polscy członkowie tej komisji ze wigłędu 
na ważność tej sprawy, odbyli przedtem wspól­
ne posi dzenie. Na posiedzeniu komisji p. F ie - 
p e s - P o r a t y ń s k i  wniósł, aby kupcom wolno 
było sprzedawać wólkę w zamkniętych naczy­
niach o pojemności najmniej 7/1# litra, aby 
uczynić różnicę między fabrykantami wódek, a 
między tymi, którzy tylko wódkę sprzedają, 
tak, by ftbrykantcm  vro'no było sprzedawać 
wódkę w niezamkniętych naczyniach, ale nie 
mn^e , niż 2 litry. W djskusji brał także udriał 
zastępca rządu p. Hacrtel.

Dalej podniósł p Piepes Poratyński, że no­
we postanowienia sprzeciwiają się ustawie z r. 
1881. Pepsrli go pp. Weiskircbncr i częściowo 
br. Beust.

P. Dawid A b r a h a m o w i e *  ako modo wal 
się do wniosków p. Poratyńskiego co do fabry­
kantów, co do kupców zaś wyraził obabawę, 
że wprowadzenie postanowienia rządowego przez 
p. Piepesa-Poratyńskiego mogłoby podkopać byt 
propinacji.

Z powodu, że p. Piepes-Poratyński wyka­
zał sprzeczność z ustawą z r. 1881 odesłano 
tę sprawę do subkomitetu, aby się nad nią za­
stanowił.

Do subkomitetu w miejsce p. Doboszyńskie- 
go wybrano p Dawida Abrabamowicza.

Postifiziiii izHy posiUkliJ.
W ie d e ń  6 łutpgo. Prezydent br. Ve t -  

t e r  otworzył pdsiedzenie po godz. 11 rano.
W niosk i i in te rp e lac jo .

Między odczytanymi interpelacjami znaj­
duje się interpelacja p. M e r u n o w i c z a  i 
tow. w rpruw e oddania dostaw druków dla 
galicyjskich władz sądowych drukarniom w 
Galicji;

interpelacja p. H a u c k a  i tow. w sprawie 
udziału wojskowej muzyki w uroczystości na 
dochód Towarzystwa Komeńskiego.

P. F r e s s l  uczynił wniosek o otwarcie 
dyskusji nad odpowiedzią prezydenta ministrów, 
na poprzedniem posiedzeniu, na interpelację w 
sprawie braku roboty w Pradze. Wniosek cd 
rzucono.

Z m iana reg u lam in u  isby.
Izba przeszła do dalszego ciągu dyskusji 

nad wnioskami o zmianie regulaminu. Zabrał 
głos p. K r a m a r z .

Mówca polemizował z wywodami p. Per- 
nerstorfera i wywodził, że zmiana regulaminu 
jest dopuszczalną również w drodze wniosku 
naglącego.

Mówca wyraża uznanie dla wywodów 
pjzywódcy stronnictwa niemiecko - ludowego, 
który rzekł, iż izba powinna szanować swe 
wolao wybrane prezydjum. Gdy mówca nale­
żał do prezydjum , niestety tego nie zauważył.

Prezydjum poczęto szanować dopiero wów­
czas, gdy zamiast obstrukcji niemieckiej, po 
wstała obstrukcja czeska. W  dalszym ciągu za­
stanawiał się nad intarpelacją regulaminu i po­
wiedział, iż wytworzyła się prawdziwa wiedza 
taimudyczna co do interpretacji paragrafów re­
gulaminu.

Godz. 2 p. Kramarz mówi dalej.

DEPESZE
U l i i r i f i c m  i t i l i f o B ic z n

Z k ra k o w sk ie j ra d y  m iejBkiej.
K r a k ó w  6 lutego. (Tel. pryw.) Na wczo- 

rajszem posiedzeniu rady miejskiej r. G u ń k i  e- 
w i c z  zapytał, dlaczego dotąd nie zawarto umo­
wy o odebranie zaległości od dyrekcji teatru 
i nie wytoczono procesu o unieważnienie kon­
traktu. Przewodniczący zapewnił, że do dni 14 
sprawę tę ureguluje.

Dyrektor budownictwa p. W d o w i s z e- 
w s k i zawiadomił redę, że koszta robót dla 
nowych koszar dla wojska, wyniesą 223.000 
kor.; do robót tych należą: położenie chodnika, 
ru r gazowych i wodociągowych, zbudowanie 
gościńca i kanałów. Mówca przedstawił wnio­
sek, ażeby gmina wykonała te roboty, jeżeli 
kraj udzieli na to subwencji 80 000 kor., a po* 
ży zki bezprocentowej 145.000 kor., spłscalnej 
po 15 latach.

R. D a s z y ń s k i  zapytał, ezy dwór cesar­
ski przyczyni się do kosztew restauracji zamku.

H. U l a u o w s k i  wyjaśnił, że obecnie idzie 
o opróżnienie Wawelu z wojska, a nie o re­
staurację i te  do kosztów restauracji przyczyni 
się pewnie społeczeństwo polskie.

D ep u tae ja  m  Gorlic.
W ie d e ń  6 lutego. Dziś zjawiła się tu 

deputaeja m. Gorlic, złożona z burmistrza dra 
Radomyskiego i radnych dra Dziubczyńskiego i 
Hersza, która przy interwencji p. ks. Pastora 
była u ministra oświsty dra HBrtla i u Ki la 
polskiego celem wyjednauia dla Gorlic gimna­
zjum.

O biad  c a  cześć p. D. A brabam ow icsa .
W ie d e ń  6 lutego. Za inicjatywą prezesa 

Kola polskiego odbył się wczoraj w hotelu Bri­
stol obiad koleżeński na cześć p. Dawida Abra- 
hamowicza, w którym wzięli udział prawie 
wjzyscy bawiący w Wiedniu posłowie polscy. 
Obiad dany był w uznaniu zasług p. Abrnha- 
mowicza, położonych w życiu politycznem, a w 
szczególności w uznaniu zasług p Abrabatno- 
wicza, położonych około doprowadzenia do po­
myślnego skutku sprawy cukrowej.

P o jed y n ek  śm ierte lny .
K r a k ó w  6 lutego. Dzienniki podają 

bbższe szczegóły o wczorajszym śmiertelnym 
pojedynku w Krakowie. Przyczyną pojedynku 
było zajście w kawiarni .Secesja* w Tarnowie, 
przed kilku dniami. Siedzieli tam rasem koncy- 
pjent adwokacki Taniewski i porucznik 57 pp. 
Kirchert. Przyazło między nimi do sprzeczki. 
Taniewski znieważył czynnie oficera. Ten dobył 
szabli i ciął Taniewskicgo zadając mu lekką 
ranę. Srutkiem tego zajścia oficer wyzwał T a­
rnawskiego na pojedynek, który odbył się wczo­
raj w ujeżdżalni kulo rogatki mogilnickiej. Kula 
trafiła w Iową nogę Taniewskiego; przewieziono 
go do szpitala. Po wyjęciu kuli zmarł. Przy­
czyną śmierci było to, że szpik keści dostał się 
do naczyń krwionośny; b a na*tfr>nie do płuc, 
skutkiem czego nastąpiła uduszenie.

Tyfus,
K r a k ó w  6 lutego. Tyfus wysy-kowy 

nic rozszerza się ju ż ; prócz trzech osób, które 
zachorowały w pierwszych dniach lutego, nie 
było więcej wypadków. Przeb:eg słabości u cho­
rych na tyfus jest ciężki.

Mowa Biilow a
B w rlln 6 lutego. Kanclerz B u l ó w  bj l  

wczoraj na bankiecie rady agrarnej i wygłosił 
mowę, w której dziękował tym a gra rj uszom, 
którzy brali udział w dojściu do skutku taryfy 
celnej. Taryfa ta przynosi rolnikom znaczne 
korzyści, inaczej ich przeciwnicy nie byliby jej 
tak stanowczo zwalczali. Dyskrecja i wzgląd na 
rządy związkowe, nie pozwala mówcy jasno 
p< dać szczegółów o przyszłych traktatach han­
dlowych. Kanclerz broni interesów rolnictwa 
z naciskiem, ale ostra taryfa cło w a jeszcze sim a 
nie wystarczy; potrzeba zastosowania innych 
środków, ulepszenia środzów komunikacji, silnej 
wewnętrznej kolonizacji, zwalczania zarazy by­
dlęcej itd.

Dalej powiedział kanclerz, że pesymizm nie 
powinien zaznaczać się w polityce, przyszłość 
należy do optymistów.

Z p a rla m en tu  fran cu sk ieg o
P a r y ż  6 lutego. Parlam entarna komisja 

kongregacyjna przyjęła po dłuższej dyskusji, za 
zgodą rządu, system kompromisowy dla bad; ń 
nad przedłożonemi izbie żądaniami o au to ry ­
zację §. 3 kongregacyj męskich.

Izba dep. przekazała komisji wniosek, wzy­
wający rząd do wyszukania środków celem za­
prowadzenia bezpłatności nauki w szkołach śre­
dnich. Minister oświaty rzeki, że odnosi się 
sympatycznie do tej reformy. Dep. S y r e t o n  
zarzucał rządowi, te  robi nauczycieli agitato­
rami politycznymi i że niektórzy nauczyciele 
szerzą teorje międzynarodowe i antipatrjotyczne. 
Mmister oświadczył, że protestuje przeciw temu 
z oburzeniem i chwalił nauczycieli za ich pa­
triotyczną postawę. Były minister L o y g u a s 
powiada, że jeżeli księża opuszczają kościoły i 
wstępują na arenę walk wyborczych, to także 
nauczycielom wolno brać udział w tej walce.

Izba przyjęła 500 glosami przeciw 1 wnio­
sek wyrażający uznanie rządowi za pochwałę 
pracy nauczycieli.

W y p ad k i w W enezueli.
W a s z y n g to n  6 lutego. Ambasador 

angielski zapytywał sekretarza stanu Haya co 
do stanowiska Stanów Zjednoczonych wobec 
propozyc:i. by sprawę uprzywilejowanego sta­
nowisko w sprawie wenezuelskiej Artglj', Nie­
miec i Wioch, oddano p o i rozstrzygnięcie sądu 
rozjemczego w Hadze. Rząd waszyngtoński jest 
zdania, że sprawa ta powinna być załatwioną 
w Waszyngtonie.

N o w y  J o r k  6 lutego. Według depeszy, 
którą N. J . Herald otrzymał z Caracas, armja 
powstań za znajduje się już prawie pod bra­
mami C:raeasu.

P a r y ż  6 lutego. Do M ałin  donoszą z Ca­
racas, że rząd wenezuelski wezwał kupców we­
nezuelskich i obcych do podpisania drugiej po­
życzki państwowej w kwocie półtora miljona 
boli warów.

S p raw a R nm bertów .
P a r y ż  6 lutego. Prowadzoae przez Fry­

deryka Hum bsrta księgi docou Humbertów wy­
kazują niepokryte passywa w kwocie 78 miljo- 
nów franków. Cyfra ta atoli nie odpowiada 
rzeczywistej wysokości długów, która wynosić 
ma 115 miljonów franków.

S tra jk i.
M a d ry t 6 lutego. Na radzie koronnej 

zawiadomił prezydent ministrów Silrela, że u- 
siłowania anarchistów, aby sprowadzić wybuch 
powszechnego strejku. pozostały bez rezultatu.

B a r c e lo n a  6 lutego Strejkujący w Reu 
robotnicy dopuszczają się gwałtów. Zandarme- 
rja kilkkrotnie interweniowała i użyła broni,

W ie d e ń  6 lutego. Albański nota hi Me- 
hemed Bey Klissurs, który zamknął się w do­
mu swym w Dzordza w wilsjecie jitnińskim i 
był oblęgany przez Turków, poddał się. Prze­
wieziono go do Janiny, gdzie go za poręką oby­
wateli puszczono na wolną stopę. Wytoczoną 
zostanie jemu i jego zwolennikom skarga są­
dowa.

KRONIKA
i  o s t a t n i e j  c h w i l i .
Do T o w arzy stw a d robnych kupców  

ch rześc jań sk ich  przystąpiło w ciągu ostatniego 
tygodnia znow u i 9 osób w charakterze zwyczajnych 
członków.

Z a g id k o w y  p a le to t Do kuchni przy mie- 
szkauśu pani Łibaziewiezowrj w Rynku pad 1. 8, 
wpadł nagle wczoraj wieczorem jakiś nieznany czło­
wiek, jakby mocno przestraszony, położył na kufrze 
paletot męt ki i uciekł co rychlej nie mówiąc ani 
słowa. Przerażona niezwykłą tą wizytą ptui Ł zde­
ponowała tajemniczy paletot w policji.

S k rad z io n a  k asa . Z zamkniętego sklepu 
Maurycego Magera przy ulicy Kazimierzowskiej 1. 14, 
skradli ubiegłej nocy złodzieje, po oderwaniu skobla 
od drzwi, ogniotrwałą kasę wertheimowską, 1 meter 
wysoką, znacznej wagi. W kasie znajdowała się prócz 
losów, weksli i rozmaitych papierów wartościowych, 
kwota około 600 koron gotówką

Znaczne k radzieże . Przy u l 29 listopada 
1. 31 skradziono rower z motorem benzynowym 
wartości 2000 koron na szkodę p Reissa. P. Sta- 
blewskiemu zamieszkałemu przy ul. Kleparowskiej
1. 6 skradziono futro bobrowe wsrtośei 600 koron, 
a p. Dzitślewskiej skradziono s domu przy ul. Kio- 
nowicza 1. 7 dwa futra popielicowa i trochę srebra 
stołowego wart. 400 koron.

B nrza  n a  m orzu. Ma r s y l j a .  (T«i.) Na 
morzu śródziemnem szaleje burza, okręty pocztowe 
przybywają ze znacznem spóźnieniem.

S tre jk i. A m s t e r d a m .  (Tel.) Jakkolwiek 
strejkują jeszcze tylko woźnicy, wojska jeszcze nie 
odwołano.

F ałszerze  pieniędzy. T e m e s z w a r .  (Tel. 
wl.) W okolicy Orawicy już od dłuższego czasu kur­
sowały fałszywe srebrne pięciekoronówki. Wczoraj 
jeden z mieszkańców Orawy kupował drzewo, za 
które zapłacił znaczną sumę. Gdy się oddalił, sprze­
dający przeliczając pieniądze, ujrzał trzy fałszywe 
sztuki 5 koronowe. Zawiadomił natychmiast o tem 
żandarmerję, która też bezzwłocznie udała się do 
mieszkania owego Orawianina i znalazła tam pra­
wdziwą fabrykę fałszywych pieniędzy i stance do 
wybijania pięciokoronówek. Fałszerz ów właśnie 
w chwili, gdy żandarmi przeprowadzali rewizję w jego 
mieszkaniu, wrócił do domu. Ujrzawszy żandarmów 
porwał strzelbę i strzelił do żaadarmów i jednego 
z nich trafił w pierś, tak, że w kilka minut później 
skonał. Mimo silnego oporu zbrodniarza aresztowano 
i odstawiono go do więzienia.

Jea icze  sp raw a  K ruppa. W Monachjum 
wyszła nakładem partji socjilno-demokratycznej bro­
szura, w której autor twierdzi, te Krupp zastrzelił 
się i przyrzeka, po wyborach do parlamentu niemie­
ckiego w r. 1903 ogłoszone zostaną jeszcze inne 
sensacyjne rewelacje w sprawi: Kruppa.

Dział ek iiin iezB j.
W ie d e ń  6 lut go.

(fr.) Kartel żelazny, który dodiero nieda­
wno podwyższył ceny wszystkich gatunków że­
laza, ma ocbotę znów je podwyższyć. Opowia­
dano dziś o tern na giełdzie i podnoszono sku­
tkiem tego kurs akcyj walorów żelaznych. W in­
nych jednak kategorjacb papierów przeważała 
zniżka już to z powodn, że konwersje reuty 
wspóloej na 4 prc. jest jakoby już pewną, juź 
też z powodu wypadków w Macedonji, które 
coraz bardziej niepokoją sfery giełdowe. W Ber 
linie sprzedawano dziś papiery austriackie, a 
sprzedaże te motywowano głównie niepewną 
sytuacją w Macedonji. Akcje naftowe poprawiły 
się cokolwiek po ostatnim spadku.

— B ro d y  6 lutego W bieżącym tygo­
dniu dowozy zboża rosyjskiego na tutejszym targu 
zbożowym wynosiły przeciętnie tylko 5 6 wago­
nów dziennie.

Usposobienie panowało mdle.
Sprzedawano : żyto z bliższych okolic po 3 821/* 

rs.; hreczkę z bliższych okolic po4'l 5 do 4 321/, rs., 
z dalszych okdic zaś po —*— do —• rs .; proso 
> dalszych okolic po 4* — rs . ; owies z dalszych 
okolic po 3 1/» rs .

Otręby pszenne z bliższych okolic po 2'92 do 
2 93 rs., otręby żytnie z bliższych okolic po 3 25 
do 3 40 rs.

Wszystko za 100 klg. transito i  la rinfiisa, 
stacja kolejowa Brody.

— W ie d e ń  6 lutego. {Giełda s l>  
safra). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica aa wiosnę od 7 46 do 7 47, aa
maj-czerwiec od •— do — ■— iyte aa wiosuę
o: 6 76 do 6 77, na maj-czerwiec od —*— do
-  •— ; kukurydza t;a mąj Cierwieo cd — ’— do
- i— ; owiec as wiosnę r /  6 20 in  6*21;
.•.-.tpas. t t  styczeń-luty od — •— d o  , »* sier-
pisń-wnasień orf v? - ; eiej rzepakowy
»* styczeń-kwiecuń cd -  —• jlo — ■—. Usposo­
bienia spokojne. Pocbmurno.

!3 w tS » S i« » * t 6 lutego 
cćc&jarci). (Kurce w ksronacb i po 30 ki'oąr».*. Psie-

ar, k wiecień e« 7 47 d( 7 48 żyto aa
kwieeień od 6 54 -o 6*55 ■ av>ita •'.a kwieaień 
ot! 5'99 do S-— ; kukurydza rs  maj od 5 95 
do 5*96; m pak s t  sierpień ‘-ó 1165 ds
11 75. Ofarty as gozeaieą mierne. Cbęć kupa* 
ogran Uupełokhwfcfl lepsze. Pogodni*.

W U ttdesri 6 lutego. (Gslfla południowa 
garisitu J.S sa. 46). Marki 117-15. RwrU majowa 
100 80 Węg. MP.ta kcroBOwc 99 60, Aksja 
» k l  tr re  69* 50, Akaje węg inki. kradł. 742 — 
A-łcJu Aoj a»sku 278 — Afecj# Utein»h**ifc~ 
647 — Akcje Baakrereiau 473 60 Liaórr
hiskii 406 50, Akcjs kolei pińotw. 698 2 S l> ^  
Itaińy 57 —, Aksja kolei fcfbn:ha> 43 5 '—
Isbrykt broni — - — Akcja tyłoaiown - ■* — 
Aktje Alpisy 394 —, Aksja Rim* Uusaaji 490 — 
Akcjo pragskiege- Tow. żal. 1645 Ł;-»y tu tn* 
120*75. Ruble 253' Usposaniesie lepsze.

6 lutego. (Sields poraaaa) 
Akcje kradfsows 320*10 Tu^ars źyskontew* 
198 90 Usposobienia silne

0 . S. 9  uprzyw .

A ssicnrazion i G en era li w T ry jeśc in .
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  A g e n c j a  d l a  G a l i c j i  
i B u k o w i n y  we  L w o w i e  p r z y  u l i c y  S ł o ­
w a c k i e g o  i. 6. T e l e f o n  nr. 486

W miesiącu styczniu r. z. w dziale ubezpieczeń 
na życie Tow. Assieurzzicni Generali, podano 1349 
wniosków na sumę 10,168.936 koron i 37 h. — 
a wystawiono 3 230 polic na sumę 8,894.268 koron 
32 halerzy.

Od dnia 1 stycznia 1902 wniesiono 14.710 
wniosków na sumę 111,013.333 koron 37 h. i wy­
stawiono w tym czasie 12.009 polic na sumę 
91,662.500 koron 13 h

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 sty­
cznia 1903 roku wynoszą 68*^.495 koron 62 h.

Wykazany stsn ubezpieczę* działu życiowego 
wynosił w dniu 31 grudnia 1901 roku 571,207.823 
koron 19 h. w kapitałach i 824.198 koron 38 h. 
w rentach, na 86.313 policach, na co rezerwowano 
w gotówce 147,725.146 koron 89 h.

Zapłacone szkody w r. 1901 w dziale życio­
wym wynoszą 8,833.304 koron 68 h .,a d la  wszyst­
kich gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 
roku), według corocznych wykazów, wypłacono 
716,540.625 koron 97 h.

Towarzystwo przyznaje należącym do czynnej 
arm i, lub obrony krajowej, w razie wojny, ważność 
zabezpieczenia do sumy 10 000 koron, a w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność zabezpie­
czenia do sumy 30.000 koron bez dopłaty jakiej­
kolwiek premji. Nr. 813.

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.
W piątek dnia 6 lutego, o godz. 7 wisiorem. 

Nowość I 
P o  r a z  p i e r w s z y :

F A B R Y K A  K R A J O W A
komedja w 4 aktach (osnuta na stosunkach 
miejscowych) przez Karolinę Słończewską. 

O S O B Y :
Zanowski p Hierowski
Grosiński, dyrektor fabryki p. Feldmcn
Poralski . . p. Wysocki
Namagalski , . p Jaworski
Pudlowicz . . p. Węgrzyn
Wychwalski , . p. Solski
Korycki, członek rady nadzorczej p Antoniewski
Grosińskii, żona fabrykanta pni Stachowicz
Namagalska, żona fabrykant* pai Otrembowa
Kodrasińska pna Modzelewska
Zdarzę wsk i p Chmieliński
Zdarzewska, jrgo żona pni Węgrzynowa
Janina, jego siostra pni Solska
Hrabia Rzutowski p Staniała wsk i
Książę p. Nowicki
Mikołajowa, służąca pni Gostyńska
Watek Wyszak, służący p. Roman
Józia, panna w fabryce pna Jankowska
Mania , , pna Ostrowska
Auguata, ekspedytorka pni Ogińska
Kupiec p. Kwiatkiewicz
Ajent policyjny p Kliszewski
Gitla, faktorka pua Wojnowska

Rzecz dzieje się za naszych czasów.

N X K R 0  h  0 G i A.

t
Stefan Tynicio

obywatel m Lwowa, właściciel realaości i fiakrów 
po długiej a ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sa 
krameutami, zmarł d. 6 lutego br. przeżywszy lat 67.

W głębokim smutku pogrążone dzieci zapraszają 
krewnych, przyjaciół, znajomych i pobożnych chrze- 
ścjan na obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie 
dnia 8 go lutego b. r. o godzinie 3 po połndniu 
z domu żałoby ni. Żółkiewskiej 1. 323 na cmentarz 
Łyczakowski

Lwów dnia 6 lutego 1903.
.Concordia* A. Karkowski.

t
Amalia Sawicka

wdowa po urzędniku Magistratu
przeżywszy lat 60, zmarła po krótkich a ciężkich 
cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami dnia 5go 

lutego b. r.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 7go lntego 

1903 r. o godz-nie 3 po południu z domu żałoby 
przy ul. Szeptyckich 1 11 B na cmentarz Janowski 
na który w smutku pogrążona rodzina krewnych, 
pnyjaciół i znajomych zaprasza.

Lwów dnia 6 lutego 1903.
.Concordia* A. Karkowski.

PrzfJfceMl do Lwowa.
dnia 6 łutego 1903 r.

BOTTŁ GS0R9K. E. Dekouing z Darmstadtu. M. 
Jaroatyzlski z Błodnika. S. Wybranowski z kimirza. T. 
Bohdin z Milatyne. S. Ostaszewski z Klimkówki. T, Way- 
dowati z Tarnopola. S Gołaszewski z Konczak Ch. 
Gros,rm.no z Wiednia. B. Ostreyko z Litwy. A. Rosen­
berg z Kolonji. J. Zagleniczny z Warszawy. Z. Skrzy- 
szow»ka z Charta nowie. T. florodyski z Komarowa. L. 
Podlowaki z Kajkowie. H. Dolanski z Radłowa. S. Orlo- 
wszi i M. L an i es z Żurawna B Nasiewiez z Dusanoirs. 
H. Potworowski z Brodów

HOTEL EUROPEJSKI P. Rakowscy z Hermanowie. 
St. Nowosieleeki z Krosna. P. Hirzan z Wiednia. J. 
Aicheler z Tryjestu. J. Moloń ze Schodnicy, O Sala z 
Wysocka, J. Kronheimer z Wiednia. M Skarżyńska 
ze Szwijkowic. S. Rudrof z W ierzbó- ki. ). Bednarowski 
z Wołynia.

Nadesłane.
Rubryza ta nie pochodzi od redakcji, która też nie blom 

na siebie żadnej za me odpowiedzialności.

Podziękowanii.
Dotknięta stratą ukochanej mej córki H e  l e n  jr, 

zmarłej nagle dnia 10 stycznia b. r., za współczucie 
i pomoc w ciężkim tym smutku moim, iakoteż za odpro­
wadzenie zwłok nieboszczki aż do gł >wnego dworca we 
Lwowie, składam wraz z synami moimi radcom wyż­
szego sądu kraj. Wnym Panom Sylweryuszowi Dzierzyń- 
9k emu, Stanisławowi Promińskiemu, radcy ck. sądn kraj. 
WP. Józefowi Szymonowiczowi i p rzeza cnej małżonce 
Jego, wlaśc. dóbr Wmu Adolfowi Łokucie,owakiemu nie­
mniej rodzinie Jego i Wnym P .ństw u Boguszom, także 
wszystkim bi*rącym udział w bolesnym akcie pogrzebo­
wym w Sianisław wie stokrutoe Bóg zapłać!

Stanisławów 4 lutego 1903 r.
Seweryna i  Diierwińskich br, Sealamon 

wdowa po emeryt c. k. staroście.
Jan Seweryn br. Sealamon.
Aleksander br. Sealamon.

Czarne jedwabie
w najpiękniejszych barwach pod gwarancją, dobre 
do neszenia, jakoteż materie jedwabne wszelki go 
rodzaju w nieprzebranym wyborze o najmodniej­
szych deseniach po najtańszych cenach en gros, na 
metry i odcięte suknie dla pry watnych osób wolne od 

cła i opłaty. Próbki franco. Porto listu 25 hal. 
S e id e n s to t f - F a b r i k - U n io n

Adolf Grieder et Gie, ZDrieh M. 40
król. nadwerni dostawcy. (Schweiz). 65

Dr. Ar^ur Till
otworzył kancelarję adwokacką i prowadzi ją  wspólnie 
z ojcem swoim prof d r e m  E r n e s t e m  T i l l e m  w e  

L w o w i e  p r z y  u l i c y  P a ń s k i e j  1 4  162

instytut UehRitasii -  Dentystyczny
a!. Kej-aruJa: 1 S, 81

w ŁLiryin wykonywa sir e, wyjmowania zę-
bes b;-!o, toczenie ch ;rob dziąseł i jamy ustnej, 
zęby sztuorns w kauczuku, złocie i bez płytkL 

ReperaJo/y t pw-Tiprj: oskneoreis odwrotnie. 
łE S ty  u t  c*--v*i*r.v .-sftby d z ie ń .
- dauly stu Tccbuik-ueatysta

M . L&owite. Z u u m m ' Stobiecki.

ELEGANCJE kob et rozpoznaje się metyiko 
r? po ubiorze, ale i po pacbnidlach.

Dla tejfo nasze ładne artfatki 
^  używają bez wahania się krem,

puder ryżowy i mydła kremowego 
Simona, tak powszechnie zalecane. 

paągśg n  Tn.eba wyma^eć nazwisko wy-
śg& m SjU nalazey J. SIMON, 59 Faubourg

gt. Martin. Parie. 2027

Wilhelma płynne wcieranie  
„B A S S O B I 1S "

c. k. uprzyw. 1871 
1 kamlenka K. 2, paczka pscztowi — 15 azt. K. M.

Wilhelma ck. uprz. ,B?ssorin* jest środkiem, 
którego działalność opartą jest na praktycznych do­
świadczeniach i naukowych badaniach, wyrabiany wy­
łącznie w aptece

Franciszka Wilhelma
c. i k. nadwornego dostawcy

w  N eunkirchen , N iższa A u strja .
Używany do wcierania uśmierza ból i działa kuracyjnie 
przy cierpieniach nerwowych, jako leż bolu mnskułów, 
człoDków i kości.

Przez lekarzy bywa on zalecany, gdy ból wy­
stępuje po sijuym wyczerpaniu na marszach, albo po 
zastarzałych ranach, dlatego użvwany on jest z do­
brym skutkiem przez turystów, leśniczych, ogrodników, 
wyścigowców i cyklielów, również jako ochronny śro­
dek przed uklóciem owadów.
Jako znak prawdziwości, odbity jest na opakowani* 

berb gminy Neunkirchen (dziewięć kościołów). 
Nabyć można we wszystkich aptekach, gdzie nie me 

zażądać wprost ad firmy. 86

Sauatorjuin zimowe
w  K r y n i c y

w  w illi p o d  „ T r z e m a  R ó ża m i"
pod kierunkiem

dra Fransiszka Kmietowicza
urządzone według wszelkich wymogów hygieny. 
O zterdsieści p o k o ji ogrzew anych. Klimat
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do­
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 

Wikt doskonały i obfity. 
Przyjmowane są do sanatorjum osoby ner­

wowe i rekonwalescenci po chorobach nieza- 
kaźaych (Osób dotkniętych chorobami zakaźne­
mu ńiersiowemi i umvsłowemi. Sanatorjnm  nie 
przyimuir).

Sezon od 1 grndiia do 1 na]a.
C en y  u m ia r k o w a n e .

Zgłoszenia uależy adresować 15 doi naprzód da 
Z a r z ą d u  S a n a t o r j u m  pod . T r z e m *  

R ó ż a m i *  w K r y m c y  (Galicja).

Dr. Zenon Lefino
powrócił

ordynuje w chorobach chirurgicznych od gedz. 8 —6 
popoł. przy ul. Kopernika 1 16.

Bilety są wcześnie da lufcy 
ciii m  b iuna dzienników Plakat. 
Lwów, Katał* Lndwika 9. BO

W Niedzielą ł hwięla

Dwa Frzedstawienia
jcodzienoie erzedstawiepie e gadzinie 8-nsej w ieennna.
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Z życia małego kaprala.
P O W I E Ś Ć .

Część pierwsza.

n N le e h  ż y je  c e s a r z " .
Oczy marszałka damą zajaśniały. Potem 

zwracając się do tego ze swoich oficerów, któ­
ry gotował się do odjazdu;

— Proszę doręczyć temu panu zawiado­
mienie, które miałeś pan wieźć jego cesarskiej 
mości — rzekł do niego. — Będzie to odpo­
wiedź na rozkaz, który otrzymiom...

Powrócił do posłańca cesarskiego:
— BęddesZ łaskaw powiedzieć mi swoje 

nazwisko, kapitanie?
— Marbot, panie marszałku.
— A więc! kapitanie Marbot, powiesz tam, 

że ja mam te same wskazówki. Na dowód, otu 
co miałem posłać cesarzowi, kiedy pan przyje­
chałeś. Dodasz, kapitanie, ie Dędzie zrobione 
podług rozkazu jego cesarskiej tncś?i. Stawię 
się wiernie na oznaczoną schadzkę. Nie potrze­
buję mówić, ie jeśli chcesz odetchnąć trochę, 
zanim ruszysz z powrotem...

— Wolałbym zmienić konia i kopnąć aię 
natychmiast, panie marszałku.

—  Dobrze n^wiedziane. kajanie! Prr ś

więc którego z kolegów, ieby ci poiyczyl wierz­
chowca. A'jeżfl: ci się tak nie zdaje dobrze,, 
wybierz jednego z moich koni; oddasz iri go. 
później.

Kapitan Marbot zeskoczył lekko na ziemię: 
i poszedł do kilku koni, trzymanych przez ordjr- 
nansów. Kazał wloiyć na wybranego przez sie­
bie siodło swoje i munsztuk, potem rzeźki i o 
choczy, jak gayoy już nie przeleciał dwudzie­
stu kilometrów, salutował marszałka, dał konio- 
wie ostrogę i pomknął.

— Dobry oficer1 — rzekł Daroust po­
ważnie.

Ze strony surowego marszałka, takie sło­
wo znaczyło tyle, co przedstawienie do awansu.

— A teraz, panowie, nie mamy tu nic: 
więcej do roboty. W drogę, panie Jarary , po- 
wirieneś kazać dać konia twojemu przyjacie­
lowi panie Schulmeister i zabrać go z nami. 
Będzie on nam potrzebny.

— Lecz czy będzie chciał? — zapytał ge- 
ne-al, zdziwiony taką łaską dla swojego pod­
władnego.

— Gzy chcesz pan nam towarzyszyć? — 
zapytał marszałek Scbulmebtra

— Z przyjemnością panie marszałku, lecz 
pod warunkiem, te pozwoli mi pan iść z boku 
i tek, jak będę chciel Nie bardzo lubię konia 
i Iptópi wwystkn r.hserwuię. idąc pifebotą.

— Jak się panu podoba; lecz będziemy 
szli prędko...

— Bądź spokojny, panie marszałku! Będę 
na miejscu razem z twoimi grenadjerami.

Kiedy nazajutrz armia przybyła pod Lands • 
but, nikt ze sztabu D aroufa nie widział ja t  
Schulmeistra. Znikł gdzieś zaraz po otrzymaniu 
pozwolenia; lecz, dziwna rzecz, nikt takte nie 
umiał powiedzieć, w jakiej właściwie chwili od­
łączył się od kolumny, uawet z pomiędzy mło­
dych oficerów, którz/ przez ciekawość starali 
się go obserwować.

Szulmeister szedł jakiś czas równo z sze­
regami, naraz zatn jm ai się po za grupą drzew, 
a raczej znikł w jednej chwili; lecz kiedy adju 
t&ut Sarary’ego podjechał szybko, nie zobaczył 
ju t nikogo. Nie motna przecie było wziąć za 
Schulmeistra, dobrze zbudowanego, w ubraniu 
chłopakiem i w sukiennej czapce ua rudych 
włosach, tego starca, zgrzybiałego, z rękami 
oparte mi na lasce, który stał przy drodze, pa­
trzył na przechodzące wojszo z miną uiespo 
kujuą i kiwał głową

Oglądano się na wszystkie strony, lecz ani 
śladu Schulmeistra.

Mowiono trochę o jego zniknięciu w szta­
bie marszałka i doszło to iiszu SaTary’cgo, któ - 
ry zrazu a t podskoczył na siodle ze ździwrenia, 
le «  niebawem, orzeiely myślą, że jomu nrzyoi

Ksiądz Stanisław Szymała
kat cheW IV gimnazjum 

wędzony w  roku 1896, zsunął w  Panu opatrzony św. Sakramentami, dnia
& litego b r.

Nabożeństwo żałobne odbędzie aię w  eabatę dnia 7 lutigo o godzinie 
10 rano w  katedrze lae., zaś wyprowadzenie zwłok naetąpi dnia 7 lutego o 
godzinie 3-eitj po południu z kaplicy Boimów *b k katedry tac.) na cmen­
tarz Łyczakowski.

Na obrzęd ten zaprasza się P. T. 7 ehoaiedrtwe i wiernych shneśejan
Lwów, dnia 6 lutego 1902.

.Concordia* A. Ku-kowaki

B a n d s l  ł s u r f r A t w  i  k s w y

EDMUNDA RIEDLA
■!«. ullen Teatrelee i. 3

p»Iar!,

MSfiATĘ mm MAJOABeO
bezpośrednia z Ch r  r e r  sn  lżoną 

ciemno naciągającą z wybornym smaki a  
i aromatyczną wenią:

Setju czarno . . . . . .  Nr. 1*/. eg. zL i 80
. i .  . , 9 —
s 8 > » • 8’— ■
e  ̂ ■ l I
, * .  .  . 4 -
. . . . .  1-30 

1-80
I m  tr p-.ezlâ k po

zb.ora mijewego
Kaiłsw ....................
aotUfeS dd Londno . . . 
Wystawki z własnych korb*! .

„ z ujlepezyck herbat 
!>a, herbaty etneczome na
7 7, */. i V. kilo

OssnlkS wytełaia aa lą d s in  fra ieo ,

Emeryt, ratmlstrza A. Kombarflsra

Binro M m m m  Aia strai. lajsloiyci
-Hitrjtow?* przez Wysokie t k. władze rządowe, u ziela wyjaśnień l wskazówek 

dotyczących służby wojskowej : w  sprawa .1 aseuterankowych 
w  K r a a o n l e  n i .  K w rm w lle k a i  1. M ,

■inrs ndziela dalej iniormacyj i gpłrządz. .sza.kls sdnoiJS psdanlaj w  sprtwach 
dotycsąeych: jednorocznej elui*>y, etalej służby wojskowej, przed-czesnrgo zawis- 
ranie małżeństw, odroczenia ćwiczeń wojekowych, lub uwolnienia ed takewych, 
—  zebrań kontrolnych, reklanateyj —  przyjęcia do wkładów naukę* reh i-aks- 
dem,, jakowych i t. d. —  Również sporządza Biuro poda&ia dla oficerów 
eiyonoj słeżby, rezerwy i obrony krajowej w  sprawach zawierania znełżeństw, —  
w  sprawach szlachectwa i w  sprawach dworskich, —  podania do Tr*nu —  poda­
nia o pozwolen-e złożeni’, koewersyj, lub podrezienia kancyj m»Jz»ńsk.ch i t. d. 
•odziny nrzędewe przed 1 pe pełudolu w  niedziele i ś«ię»« do 12-tej w  peładnie.

Z wojskowe* burem lnfonoaeyjnem połączony jezt c. k. rządów, npraw. 
Z a k ł a d  w o j z k e w o - n a n k o w y .  161
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'£ tła. król. apzzyw. librj-;:.i

w e F r e i w a l d a u
m s . król. deetaweów dla r*-w%ljnk! tg* dwern

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNE, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIRKI

H T  i  i n n e  w y r o b y
*elae onjUalej handel

Jana Riedla
w e  L w o w ie .  11

cM t hartrnna: n. edsrmdfcjąsyjr. wWeiaUlew hoteli, »* 
gtoentozazz, j  zzpiML, zakładów kąg.ełewjcn i pnbiicznyih

85 3 0 Q o o o r^ rh 00oc>oorha.-!x»C )0
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Dra Frydsiyka Laagyi b l i am h- fazowy. Jnż
sam sok roślinny płynący z brzozy, ;eśli w  pmu wy- 
świdrowan dziurkę, zacny jest ed niepamiętnych cza­
sów jsko najztukomi sry irodek piękności: jeżnli jednak 
tea sok wedle przepisu wynslazcr , i syrn Itrny ze ste­
nie w  drodze chemicznej jako brlssm, w  takim razie

I

zyska depiero pnwie cudowny skutek.
leżeli wieczorem pesma-njcm.r twarz Ink inne 

miejsce skóry tym balsamem, te jnż nas Jutru "ane 
odpadają prawlo alezaaeia|i łupi ża n  skóry, która 
atajo aly przezto linlaoe ‘ilałą I ekllkataą.

■ Bal",r  tea r  ygtadzs powstałe na twa -zy zmar­
szczki i blizny z ospy i nadsja młodociana barr-ę twarzy; cerre nade je hia- 
»"«#, delikatność i świeżość usnws. w  najkrotsżrm eza. ie pieg’, plamy wątro- 
bitne blizny, czerwoność nosa, stłuczenia i wszelkie inne nieezystośei eery. 
<v_. słoika i ooiz*" zżycia s  korony. Dr. 1 eaglela mydła ,N leaowo, n i  
łacodniejoze i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyreąiz aa 
po 1 kor. SC ba*. 6001

Do nabycia w  rz i-*j więks ęj aptece mianewie'e: we L W O W I E  n 
Z. Rickcru; w  K R A K O W I E  n Wiktor. Relyka; w  C7ERBIUWCACH n Że­
lichowski rge naeL Mahl apt, Schmidt k  Fostin d'ognerj ; w  T A R N O P O L U  
n Mare.ana Krzrżenowikirgo; w TARN O W I E  u Manrycege Adle.t i. Kiesie 
Iwwak ego; w BIELSKU a Adlera Blnmeathala i w  dregneiji A. Haas.

Odpo wiedź na ostrzeżenie

Zarządu Browaru Mieszcmslliii v
Ptzeiorawa-y się, źe piwo eksportowo Lwowskiego 

Towariyst-iB akcyjnatgo onw.TÓw przewyższa w smihu 
i ugólnej jakości piwoi olomunieckie, zaniechaliśmy pobie- 
n m a  piwa clomunieckiego i zaprowadziliśmy w naszych 
rtstiuracjadb 158

któro sorzcdsjMny poć tą  n^zwą, a ple pod nazwą gor­
szego piwa ołomuoieokiego, jak ogłasza Browar mieszczań­
ski w Ołomuńcu.

Si^odziewamy się, że P. T. Public«ność uzna nasz 
krok i zwróci swą predylekcję do znakomitego vyrobu 
krójowogo, a dp. restauratorowia pójdą również za na­
szym przykładem i wyrugują obeft fabrykaty.

lózef Agld, ul. Gródecka 27.
Dawid Handwsrker, ul. Kaźmierzowska 29.
Wilhelm Prnbetsh. ul. Sobieskiego 8.
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Konkur*.
Zwierzchność gminna w Sieniawie aoszukuje w m t e r y n a r z a  

z płacą 1 300 kor. rocznie.
Zgłoszenia przyjmowane będą do 1 marca 1903.

Sieniawa 5 ktego 1903.
169 Burmistrz : A S ikoln lck i.

3 M U m jj K W iM um iJE  I

Bank melioracyjny
v i  L. w o wio

ulica Kopernika nr. 1
I. piętro, (aacl aptską Mikelascka)

wykonywa 48

wszelkie prace melioracyjne
jako to:

z d j ę c i a  p l a n ó w ,  w y g o t o w a n i a  k o s z t o r y s ó w  do 
drenowania pól, aawoduisnia i odwodnienia łąk, budowy 

rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc.

Finansowanie
uskuta :zM a aią podług każdorazowej szczegółowej umowy.

W  razie już gotowych planów, nastąpić może na 
podstawie tychże, wykonanie pracy.

Zawodowe Biuro 
dla wszystkich spraw ogrodniczych 

E. Jahl W. Bielski i Spka
L w ó w ,  H e t m a ń s k a  1. 8 , (Hotel Vietoria).

Z lutnia wszelki* sprawy w  zakres ogro­
dnictwa wchód sąee, *iybko, sumienni*, 

dokładnie i fhehowo.
Kontrslę egmdów cbejmnje si bardzo
niskiem wynagrodzeniem, udzielijąe do­
kładnych dyspozyryj, co do sposobów 
proradzmia ogrodu i z użytkowania tfjoż.

Zakłada Osrmły spice owa i użytkowe 
lub daje plany.

Ryaqj* plany na klemby, kwietniki i Bar­
tery kwlatews.

De eryszornlf Ssdśw posyła ludzi ru­
tynowanych.

Nasiona i wysadki warzyw 1 Lwiatów de 
iuspektów i na grunt pairne i doborowe 
odmiany sprzedaje pe nader niskiej cenie.

Om * map ktei p i sety wszelki h roz- 
mi-rów dostarcza na zamówienia w  każ­

dej chwili.

Dsstaroza sgredulkew, lndz' pewnyrh i 
zdolnych w swym faehn,

Knpaje, spezedaj i bierza w  kemis wszel­
ki* produkcje ogrodnicze i przai oby 

tychże.

Dzierżawi sady i egredy nżytkewe.

sywano zasługę znakomitych czynów jego agen­
ta, zrobił minę, jakby o wszystkiem wiedział i 
uśmiechał się tajemniczo.

— Zobaczycie, panowie, — odezwał się do 
oficerów, — że znajdziecie Schulmeistra przed 
nami, kiedy nie będziecie się tego wcale spo­
dziewali; jest to człowiek, doprawdy, bardzo 
zręczny, z którego jestem zadowolony.

Widok pierwszych pozycji nieprzyjaciela 
wybił z głowy wszystkim wydarzeni), jakie za­
szły w drodze, a małe utarczki zanz wieczorem 
20-go kwietnia, pomiędzy przedniemi strażami 
zajęły oficerów i żołnierzy...

Nazajutrz wschód slońea oblał blaskiem 
cudowny krajobraz i sylwetkę malowniczą mia­
sta, po drugiej strunie Lary. Niestety! nikt nie 
pomyślał, ani t  jednej, ani z drugiej strony, 
o podziwitn-u łąk i lasów. Lśniąca, jak lustro, 
woda, nad którą kłębiły się jeszcze lekkie opa­
ry, mogła mieć urok dla swoich gości zwyzłycb, 
dla ptaków mianowicie; lecz wszystco, co na­
zywało się człowiekiem, a nie było żołnierzem, 
ukryło &ie w domach lub w okolicznych fol­
warkach. Żywej duszy nie było widać...

Tak, tak! był ktoś; był rybak z wędką, 
jeden jedyny. Mamak zapewne, jeden z tycb, 
dla żtćryc.b wypedki wewnętrzne Dii- isłnie;ą.

(Tłómaua mic).

dla których wojna czy pokój obojętne, aby tyl­
ko rzeka była rybna i żeby motna było calemi 
godzinami zapuszczać przynętę i wyciągać ryby,

Był to stary wieśniak, siwowłosy, który 
zasiadł w pobliżu mostu w rozpadlinie wy­
brzeża.

Miał on przyrządy rybackie, bardzo pier­
wotne: kawałek szpsgatu uwiązanyi do długiej 
łoziny, czy też gałęzi wierzbowej.

Co chwila podnosił wędkę i znów za­
puszczał, sprawdziwszy, czy jest jeszcze przy­
tyta. W każdym razie, cesarscy stojący n wej­

ścia na most, nie widzieli, aby ułowił cokol­
wiek przez całą godzinę.

Lecz skoro ozwaly się pierwsze strzały, 
przestano zwracać uwagę na rybaka. Jut teraz 
nie o łowienie ryb na wędkę chedzilo obroń­
com miasta Landshut) Oblęgający zaś, nie mo­
gli wiuzieć starca, którego wysokość brzegu 
zasłaniała — gdyż zapomnieliśmy powiedzioć, 
że rybak majdował się tak samo, jak oni na 
lewom wybrzeżu, wprost miasta.

Gorąca walka zawrzała odrazu, wojska 
niemieckie, które przeszły przoz wodę, aby nie 
dnć zbliżyć się Francuzom do mostu, zostały 
odepchnięte ku rze?e.

(Ciąt dalsey nastąpi).

Bank austajacko-węgierski.
 11   1  11,1 1 1 "■      .....

Za drugis półrocze 1902 r. (47 kupon dywidendowy), przy­
pada aa każdą akcję Banku zustrjacko-węgierskiego dywidenda 
w kwocie:

dwudziestu ośmiu koron,
itórą wypłacać będą, od 4 lutego b. r. peteząwssy, zakłady główne 
Bmku we Wiedniu i Bndapouoio, jakoteż wszystkie filio Banku 
auetrjacko wąp'orskiego.

W i « d « ń  dnia 3 lutego 1903.

BANU AUSTRIACKO-WĘGIERSKI.
184 B i l i ń s k i

gnbemttor.

" W  o l f r n m  
gentralny ridei

P r « n g » r
t«n«ralay Mtirttarz.

(Przedruk nie będzie płacony).

W posisdzialsk daia 16 lutego 1903 r. odbędzie się o godzinie 
5 wieczór w biurte B a n k u  n a l l c z k o w a g o  we Lwowie (gstach 
własny, przy ul. Hetmańskiej 10)

XV Zwyczajne ogólno Zgromadzenie
członków Banku zaliczkowego we Lwowie, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z &eranicto&ą poręką.

Porządek dzienny:

1. Sprawozdania Dyrekcji z czynności i tachunków za r 1902;
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i f. niosek na udzielenie Dy­

rekcji absdutorjum z czynności i rachunków za kok 1902;
3. Wniosek Rady naazorczej w sprawie rozdziału czystego zysku 

za rok 1902 (§. 77 etat.)
4. Zatwierdzenie wyboru tneefa Dyrektorów w myśl g. 4 sUt.
5. a) Wybór 7 członków Rady nadzerezuj w miejsce ustępujących;

b) Wybór uzupełniający jednego członka Rady nadz na 21ats;
c) Wybór uzupełniający traeth członków Rady uadz. na 1 ro k ;

6. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1933 (§. 43 ust. i s ta l)
Lwów dnia 27 stycznia 1903.
Rada nadzoresa Banka zaliczkowego wo Lwowie 

stowarzyszenia zarej. z ogranicz, ną poręką.

Dr. Tadeuse Skałketeshi
prtzss,

Dr. TadeuisB Gmrecki 
•ekreterz.

Zmoknięcie rachunków za rok 1902 wyłożone jeat do przejrzenia dla 
członków w  b.urza Banku prty ul. Httmańskiej 1. 10. Wstęp ra ogólne 
Zgromadzenie dozwolony jest członkom, którzy zapłacili na rachunek swego 
udziału przyuajmnitj kwotę, równającą się najniższemu udziałowi t. j. 400 
soren (§ 3 ? statutu). — Uprawnieai do brann udziału w  Zgromadzeniu 
obzyniąją kattę legitymacyjną pocztą, ktohy zaś jej nie otrzymał raczy się 
zgłosić do biura Banku. 163
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Dr. 0siasseu>ski-Barań8ki

l tan stu vise
W.rctosua z wyelezki po Dalmacji < jaj 

^Yjapach).
KARTA TTTUŁOMi A wyżerana pu«|: 

•wtyslj-maitirsa p. M. Heraalssawicra

liWOW
U a M e a  dmtani! M. S c p t t a  t Sn

CRówny układ w  Irsięcami 

H ALTENBER6A  Lwów pl. Marjacżi

K
to chee mieć Ba zimę dobrą, cie­
płą A O Ł D P Ę  ninrh aię uda 
z zaufaniem do specjalnej pra­

cowni kołder i i> ats<aców 
J ó  t l l F A  S C H C S T E R A  

Lwów, Kopernika 5. 
Kołdry i tłasewe Jedwabie po­
dwójne na ’ eł.iie po zł. 16, 16, 

18. Wij 22, 24, 28 do 32. 8L18

Liny wiertnicza
z I. dretów stalowych (maUrj ł Krappa) 

dost. ren każdej dłngości i siły

natychmiast ze składu
Voltohm  A . G

Oddział wiertniczy 4068 
F r a n k f u r t  nad Mmmm.

now*sć
Ce piątku óyba ie iydewsku 
Co soboty Prageka ezyaka z pireew 

grochowi*.
Rówaież zaprewadziłem eprócz da 

żych i małe percje:
SzayceL wiedeńeki . . . 
łL-ły BeefiUech z jajaae .

, kotlet naturalny . .
Kiełbasa gorąca z taonatą 
Wódki, Likiery, Iteaeilsy i

20 at. 
95 , 
90 . 
19 . 

Nalewki '  -
wyrobu Jaaa Mnuyńskiage. 

Wedy janoweki i taraapoleki.
Wina białe i ezerwene gwaraatowaaa 
naturalan za litr od 80 h. pocaąwazy 

ObLiy w  abenaaaeneia 80 hal.
Miód k la Malaga, Szampanów. 1 k 30 h. 
bardze star; 2 koreny.
3 Z poważaniem

NAFTUŁA TOEPFEfi. 
Ps łeałrza gerąea kalaajd eedtie- la.

M EDAL ZŁOCT aa Wystawie paryskie! 
1900 r.

EWRALGIE
BOLE OŁOWY, NEURASTENIE, 
HISTERIE i WSZELKIE ehorohy 
N E R W O W E  astępnją nieawłe- 
cznie po użycia PIGUŁEK AN- 
TINEWRALGICZNTCH Doktora 
O B O K U K  76, rue de la 
Bestie, Paris. W T M A G A C  pra­
wdziwych z pieczątką ZWIĄZKU 
FAjjkY K A N T Ó W  Celna 3 franki 

za pLńełko, W e  Lwowie w  aptekach 
Pp Mikolascha i Spółki, WewiórsŁege 

i Ehrbara 2200

C000CXX300000
Rok założenia '856.

Tadeusz Miłaszews^i
stgjim ijtrr I N

t l i  te  ik a |« n ile k a  S
pelecti swój

skład zeiarkdwkiiŝ nkiiWjrsk,
ttełiw ysb , «oir eyoh I psdrółsyob.

Każ Za spneoAŻ i naprawa ped gwarencąj

kl. pierza gęsiego
H T  tylko W »t. - « i

Rozsyłam zupeiaie e«w«, rza a pierze, 
ręką darte, pół kile tylk* 60 et, le o n e  

w  lepszym gatnnka tylko 70 et. 
w  p iłowych pakietach próbnych 6 kg. 

ze pobraniem pocztowem.

J. K R A S A
handel pierzem w  Smlohswle kełe Pragi 
(690 Czechy. —  Wymian* doaw*;**a. 

Upraszam o dokładny adres. 167

Kanarki
prawdziwe harceńskie, samoe,
o ezyst* metalicznym dhga ciągnącya* 
tonią, śpiewające także przy świetle, 
sprzedaję pe 6, 8, 10 i 12 zł. zi ar oke 
Wysyła z* ifnką z gwaraneją war: 4:i, 
sdrewege dejs.ia n< miejsce i i aft rata ■ 
rji do chewa. 5 dni próby w  rzsie >ii»- 
zaJowoleuia wymiana. ‘ikże są dwa 
czerwona GILE 2 i 3 ep-rety na ke- 
mand* jak* czLwiek śpiewają:* po 2* 
•tg., wat jedes młode, 3-h*:er»s.a JA- 
PUGA za 4 zł-, kilu a r żaycb śfiewa- 
jącyeb JOLIBRO V, p^rża przyche rke- 
wa z p1 żyw.eeiem i {nie dziem cd o de 

4 iłr. —  Adres :

L. Musiołek,
poczta ZWIERZYNIEC, przy Krakowir, 

,w:lla Aleisia*. )66

>oooooooooo6c
Jednf pertja 4067

nowych lin wiertniczych
pierwszej i ikrśoi drutów stalowych 

18-22 mm. średnicy,

każdej możliwej dtugeści, razem ckeł* 
SOOM kg. jest po cenie kasztów do na- 

bjeia Zgłoszenia pod szyfrą

F. 8. N 297 RUDO.F Ż^OSSE 
Wlgdaó.

gogooooooooog

w

Kapitalistów
•nedsiębiorstwi na h pa tekę i 
łnj# się mejłstwiej przez inst n

„OflUteUY -llM B ril1’
wydawanym przez Ekspedycję aseasów 
M D U K E i i  WM . W ied li

I/,, Wollzeile 9.
P zyjmnj* »ię anons/ do wszystkich pis*, 

ni świeci*. Prospekty «rat's.

W y d a w c a  i cdiMr^eiiaby is reóakińę: A d a  w Pspirr z fc bryki tznrlańikiej. Z  drukarni M. Seł»*uiłt« : S*i. prrd yarradem St. Pioir«wsVieu«


